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Bezpartyjnego 
współpracy z rządem. 


Go mówi ks. Janusz Radziwiłł o stosunku zachowawców do 
wyborów. - Waldzmaras obalony? - O polepszenie bytu niż- 
szych funkcjonarjuszy państwowych. - Gen. Groener mianowany 
min.sirem Reichswehry. - Międzynarodowy oszust na bruku 
stanisiawowskim. - Tajemuica czarnego pocałunku. 


Wykwintne pokoje do śniadań przy handlu de'ikatesów firmy „Zakopane“, ul. Akademicka 24. 


Henryk Żak. Poznań i 


POLSKI KAPŁAN PRZED SĄDEM 
SOWJECKiM. 

Moskwa, 19. stycznia. (Tel. G. P.) 
Kolegjum wojskowe Sądu najwyższego 
` będzie rozpatrywało 23. bm. sprawę admi- 
nistratora djecezji Żytomierskiej ks. pra- 
łata Skalskiego. Ks. prałat Skalski oskar- 
żony jest z art. 54 kodeksu karnego Ukrai- 
ny o działalność antysowjęcką. Zarzuca 
się mu, że w r. 1928 doręczył przedstawi- 
cielstwu polskiemu na Ukrainie memo- 
rjal, dotyczący sytuacji moralnej i mate- 
rjalnej duchowieństwa pelskiego na U- 
krainie, 

—— 
DEMARCHE M. ENTENTY. 

Bukareszt 19. stycznia. (Tel. G. P.) 
Między Bukaresztem, Pragą i Białogro- 
dem wymiana zdań w sprawie kontraban- 
dy broni dla Węgier została już ukofńczo 
na. Uważają tu, iż demarche Małej Enten- 
ty wobec Ligi Narodów nastąpi w naj- 
krótszym czasie. 


Londyn, 19. stycznia. (Tel. G. P) 
„Manchester Guardian“ omawiając zua- 
rządzenia językowe w polud. Tyrolu 
stwierdza, że mają one charakter tak 
drakoński, iż mogą wywołać nową 
wojną. 


— — 


MAE 


o wczoraj 12-cie pożarów. 
ANGIELSKI DZIENNIK PRZECIW Me sola Ta 
WŁOCHOM. AMERYKAŃSKIE MIASTA - OLBRZYMY. 


TAJEMNICA CZARNEGO POCAŁUNKU. 
(Do artykułu na str. 8.). 


woda kolońska oznanej doborowej | j ul 
jakośći oryginalne tulko firmy Varjeie „LOURVE ' 
| 


Lwów, 3 Maja. 
od 16. I. zupełnie ROWY program 


Światowej sławy sił. - Wstęp wolny. 


POS. LITEWSKI PLECZKAJTIS AGEN- 
TEM DEFENZYWY? 

Kowno 19. stycznia. (Tel. G. P) W 
związku z żądaniem „Ljełuwos Zinios“, 
aby „Ljetuvis* ustalił źródła, na których 
oparł swe zarzuty, iż poseł Pleczkajtis 
w roku 1922 i 1923, będąc posłem do Sej- 
mu, pracował za wynagrodzeniem w de- 
fenzywie, którą informował o działalnoś- 
ci socjaldemokratów i komunistów litew- 
skich, „Ljetuwis* odpowiada: „Możemy 
zakomunikować, że informacje o Pleczkaj 
tisie zaczerpnęliśmy ze źródeł rządowych. 


PRZYZNAŁ SIĘ DO 12 POŻARÓW. 

Paryż 19. stycznia. (Tel. G. P.) „He- 
rald“ donosi z Waszyngtonu, że osobnik 
chory umysłowo, którego aresztowano ja- 
ko podejrzanego, zeznał, iż wywołał pa. 


Waszyngton 19 stycznia. (Tel. G. P) 
Federalne biuro słalystyczne ogłasza na- 
słępujące cyfry dolyczące zaludnienia 
wielkich miast: Nowy Jork ma obecnie 
5.970.800 mieszkańców. Chicago 3.102.809, 
Filadelfja 2,035.900, Detroit 1,334.500, Cle- 
veland 972.500, 
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WI ks. Janusz Radziwiłł 


aa PORANNA” z dnia 21. stycznia 1528. - 


o stosunku zachowawców do wyborów. 


WYWIAD PRZEDSTAWICIELA AJENCJI WSCHODNIEJ. — W SOBOTĘ ROZSTRZYGNIE 
SPRAWA SECESJI Z KOMITETU ZACHOWAWCZEGO. 


SIĘ 


— STANOWISKO PRAWICY NARODOWEJ 


WOBEC WYBORÓW. — BLOK BEZPARTYJNY WSPÓŁPRACY Z RZĄDEM JEST SZEROKĄ KOA- 
ŁICJĄ LUDZI DOBREJ WOLI, PRAGNĄCYCH POLEPSZENIA STOSUNKÓW W PAŃSTWIE.—OPO 
ŻYCJA NIE MA GRUNTU W SPOŁECZEŃSTWIE. 


Warszawa, 20 stycznia. 

Janusz książę Radziwiłł udzielił 
przedstawicielowi Ajencji Wscho- 
dniej następującego wywiadu: 

Zapytany o stanowisko Prawi- 
cy Narodowej wobec ostatniej u- 
chwały  prezydjum stronnictwa 
Chrześcijańsko - Nar. ks. Janusz 
Radziwiłł oświadczył, że nie może 
jej uważać za ostateczny wyraz 
stanowiska tego stronnictwa, gdyż 
jeden z przedstawicieli Ch. N. w 
Komitecie Zachowawczym prof. 
Żółtowski, występując z Komitetu 
podkreślił tymczasowy charakter 
tego kroku i zapowiedział, iż zasa- 
dniczą decyzję poweżmie w tej 
sprawie zarząd stronnictwa, który 
się zbiera w sobotę 21 bm. Pozosta- 
li członkowie delegacji Ch. N, do 
Komitetu Zachowawczego manda- 
tów nie złożyli i nadal biorą udział 
w pracach Komitetu. 

Stanowisko Prawicy Narodowej 
wobec wyborów jest jasne I wycho 
dząc z założeń zasadniczych. oraz 
opierając się na liście pasterskim 
Ks. Biskupów, dążyliśmy do sze- 
rokiego porozumienia wszysikich : 
stronnictw umiarkowanych i ka- | 
telickich celem wspólnego wystą- 
pienia do wyborów pod hasłem 
współpracy z rządem dla uporząd- 
kowania stosunków w kraju. Cha- 
rakter takiego bloku katolickiego 
określił jasno list pasterski bisku- 
pów. a jakiekolwiek próby błędnej 
jego interpretacji upadły wobec 
wyjaśnienia z najbardziej miaro- 
dajnej strony, że orędzie hiskupie 
nie chce i nie może implikować ha- 
sła walki z rządem. Na gruncie li- 
slu pasterskiego usiłowaliśmy ze- 
spolić szereg stronnictw celem siwo 
rzenia jednego bloku wyborczego. 
Jako katolik, dodaje ks. Radziwiłł, 
dołożyłem osobiście wszystkich sta- 
rańn, by do takiego porozumienia 
doprowadzić. 

— (Czy Zw. Lud.-Nar, skłonny byl 
wziąć udział w tym bloku? 

— Owszem wyraził gotowość przy- 
stąpienia do szerokiego bloku wybor- 


czego, mającego za col współpracę z 
rządem na gruncie pazytywnego pro- 
gramu. 


— Cóż tedy uniemożliwiło zawar- 
cie jednego bloku? 
Do bloku nie doszlo wskutąk 
odmowy PSL, Piasta i Ch. D., które 
same między sobą zawarły biok pod 


nazwą  Katolicko-Ludowego. My zaś 
mie uważaliśmy za możliwe w imię 
«listu biskupów, ograniczyć porozumie- 


nie wyborcze do grup zachawawezych 
i ZLN. jedynie, gdyż taki blok nie 
mógłby rościć pretensyj do reprezen» 
towania calego społeczeństwa katoli- 
ckiego. O rozbiciu usiłowan slwonze- 
nia. bloku katoticdkiego zakomunikowa- 
liśmy p. wiceprem, Bartlowi, przeł 
stawiając mu szczegółowe przyczyny, 
jakie się na to złożyły. 

„Gdy! koncepcja bloku katolickiego 
przestała być realna, stało się jasnem. 
że poparcie rządu Marsz, Piłandskiego 
musi się wyrazić przez ziednoczenie o- | 
sób i ugrupowań l 

' w ponadpartyjnycm bloku i 
współpracy z rządem. W imię naczel- | 
nych interesów państwowych grupuje | 


|. wawczych wynika 


blok ten zrzeszenia bez względu na 
dziejące je skądinąd różnice pod jed- 
nem hastem: Współpracy z Marsz, Pil- 
sudskim, Zarzut, że zachowywcy iączą 
się w błdku z „politykami zupełnie in- 
nych przekonań“, mógłby równie do- 
Lrze być zwrócony do tych „innych po- 
lityków", że idą wspólnie z zacho- 
wawcami. 

Niewąlpkiwie wchodzą do blcku lu- 
dzie i stronnictwa różne, lecz w tem 
cała wartość bloka, który nie ma być 
niczem innem, jak szeroką koalicją lu- 
dzi dcbrej woli, chcących poprzeć Mar. 
szałka Piłsudskiego w jego dążeniu do 
uzdrowienia stosunków w państwie, 
Jest to zreszlą: wyrazem 

powszechnych nastrojów 
szerokich mas, które straciły już za- 
ulanie do parlyj i do wyborów pójdą 
za rządem. O tych nastraach wiedzą 
dobrze stronnictwa opozycyjne i z ca- 
łą pewnością nie zdecydują się wystą- 
pić z hasłem wałki z rządem. 

Uważam., ża zmoda spoleczna m'e 


MYDŁO TEA 


| 


„TLEN“ 


može aię wyrażać tylko przez porozn. 
mienie się stronnictw politycznych, 
ale przedewszysikiem przez współpra- 
cę rządu i społeczeństwa. Nie mając 
ambicyj partyjnych uważam, że lepiej 
jest broniąc nieugięcie swych zasad 
programowych staną do wyborów 
wspólnie nawet z ludźmi o odmien. 


| nych przekonaniach społecznych, ale 
zdecydowanych na pracę przez popar- 


cie dziatalnosci Marsz. Piłsudskiego — 
aniżeli lączyć się z  rakiemkolwiek 
stronnictwem sejmowem, których prze- 
kenania spoleczne są od nas też mniej 
lub bardziej odległe, a które zarówno 
nie są w stanie wpłynąć owocnie na 
przyszłość kraju, jak i nie umiały przy- 
czynić się wydatnie do zgody na grun» 
cie listu pasterskiego. 

— A stosunek porozumienia 
gospodarczych do rządu? 

—- Jest wyraźnie życzliwy i wyra. 
ża się gotowością udziału w hlolm bez. 
partyjnym. Na tej zasadzie pertrakta- 
cie z rzademi sa w toku. 


sier 


z orzeźwiającym zapa- 
chem lawendy kosztuje 
tylko zł ) 20 za laskę. 


Głosy prasy o wywiadzie 


z ks. Radziwiliem. 


Warszawa, 19 stycznia. (Tel. G. PY 
W związku z  wywiadom Ajencji 
Wschodniej z ks. Januszem adziwił - 
łem „Kurjer Warszawski“ stwierdzą, 
że z enuncjacyj obu obozów zacho- 
jasno obraz dwu 
otmiennych programów: jednego skraj 
nie  oportunistycznogo, wpatrzonego 
wyłącznie w koniunkturę bieżącą i 


drugiego obliczanego na dalszą modę | 


i pragnacego ratować czystość linji za. 
howawczej. W tem się wyraża zæ 
zgadnicza cecha taktyki Prawicy Na. 
rodowej z jednej i Ch. N. z drugie; 
strony. 

„Dzień Polski“ stwierdza, że u. 
chwała prezydjum Ch. N., skierowa- 
na przeciw liście rządowej powzięła 
na t. zw. rozszerzonem  prezydjum, 
zapadła podobno w składzie 4 czy 5 


| 
| 
| 


osób i to przeważnie członków Komi- 
tetu Kat.-Nar. O taktyce wyborczej 
stronnictwa Ch. N. zadecyduje — zda 
niem pisma — zarząd zwołany na 21. 
bm. i jego uchwały muszą ostatecznie 
wyjaśnić syluację. Jest rzeczą jasną 
że komuś z prezydjum Ch. N. chodzi- 
jo o zaskoczenie zarządu przez po- 
wzięcie uchwały wiążących. Jedna- 
kowoż -— jak pisze „Dzień Polski“ 
akcja ta mie odniosła skutku, ho ani 
nie rozbiła Komitetu  Zachowawcze- 
go ani nie wprowadziła zamieszania 
do obozu konserwatywnego. Oświad- 
czenie kilku członków zarządu Ch. N. 
(w związku z enuncjacją prezydjum 
Ch. N. i ustąpieniem prof. Żółtow- 
skiego) wskazuje z góry, jak będzie u- 
chwała plenum Zarządu na zebraniu 
sobotniem. 


Uznanie da Ns. Janusza Radziw Ha. 


WYRAZIŁA KOMISJA WYBORCZA KOMITETU ZACHOWAWCZEGO. 


Kielce, 19. stycznia. (Tel. G. P> 
W Winiarach u p. J. Targowskiego 
odbyło się zebranie Komisji wyborczej 
Komitetu Zachowawczego, oraz szere- 
gu zaproszonych osób pod przewod- 
nietwem p. Stefana Wielowieyskiego 
Po referacie p. min. Targowskiego za 
padła uchwała, wyrażająca nznanie 


Ks. Januszowi Radziwiłłowi i solidary 
zująca się re stanowiskiem  zajętem 
z powodu konfliktu w Ch. N. przez pod 
pisanych pod wczorajszą deklaraoią, 
wreszcie wynowiadajaca się za popa! 
iem Rządu, w przeświadczeniu, że 
zapewni on Kościołowi należne mu w 
naszem Państwie stanowisko. 


Posiedzenie Kom lei zachowawczego. 


KROK HR. ŻÓŁTOWSKIEGO JEST ŚCIŚLE INDYWIDUALNY, 


(Telefonem od naszego koresp udenia.) 


Warszawa, 19. stycznia. (ps). Dzi- 
saj odbyło się posiedzenie Komitetu 
Zachowawczego, w którem uczestn*- 
czyli przedstawiciele stronnictwa Ch 
N. pp. Szujski i Rudziński Złożyli oni 
oświadczenie, że pozostają nadal w 


| 
| 


Komiłecie Zachowawczym, a wystą- 
pienie p. Żółtowskiego uważają za 
krok imdywidualny, pozbawiony więk 
szego zmaczenia dla Ch. N“ tembar 
dzie; że uchwały powzięte przez za 
rząd główny stronnictwa Ch. N. bądą 


| 
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dale; miarodajne dla reprezentantów 
stronnictwa Ch. N. w Komitecie Za- 
chowawczym. Pozatem uczestniczyli 
w posiedzeniu przedstawiciele prawicy 
narodowej ks. Janusz Radziwiłł, min. 
Targowski, hr. Rostworowski, dr, So- 
lański, z ramienia  omganizacji pracy 
zachowawczej państwowej ks. Zdzi- 
słąw Lubomirski, ks. Eustachy Sa- 
pPieha, Pozatem brał udział w mara- 
dach organ wykonawczy, a to hr. Wie- 
lowieyski, jako generalny komisarz 
wyborczy obozu zachowawczego, ge- 
neralny sekretarz Piasecki, skarbnik 
Dohiecki, hr. Romer jako łącznik pra- 
sowy. 

Przedmiotem obrad były sprawy 
wyborcze i obecna sytuacja. Sytuacje 
wyborczą w okręgu krakowskim 
przedstawili pp. Dworski i Rudziński 
następnie dr. Sobolewski referowal 
stan akcji porozumiewawczej z rzą- 
dem. Po dyskusji wypowiedziano cię 
za kontynnowaniem akcji wyhorczej 
i dalszego porozumienia się z rządem. 
Obradom przewodniczył ks. Zdzisław 
Lubomirski. Obrady odbywają się w 
pałacu ks. Janusza Radziwiłła, 


MARSZ. PIŁSUDSKI U PREZ. MOŚCI- 
CKIEGO. 

Warszawa 19. stycznia. (ps) Na Zam- 
kn Prezydent Rzplitej przyjął Marsz. Pił- 
sudskiego. Konferencja trwała  dłnższy 
czas i poświęcona była omówienia aktn- 
alnych zagadnień państwowych. 


ZWIĄZEK ZIEMIAN ZA POPARCIEM 
RZĄDU. 

Warszawa 19. stycznia. (ps.) Obrado. 
wał komitet polityczny Związku Ziemian 
pod przewodnictwem b. sen. Steckiego. 
Komitet wypowiedział się za współpracą 
z rządem Marsz. Piłsudskiego, dał wyraz 
ubolewaniu z powodu niedojścia do skut- 
ku błoku katolicko-gospodarczego, jak i 
wyraz ubolewania z powodu nadużywania 
listu pasterskiego biskupów polskich dla 
celów pewnych ugrupowań politycznych. 


USTALONO KANDYDATÓW ZACHO- 
WAWCZYCH. 

Wilno 19. stycznia. (Tel. G. P.) Kon- 
serwatywne „Słowo“ informuje, że w trak- 
cie oncgdajszej rozmowy marsz. Piłsud- 
skiego z Januszem Radziwiłłem w Bel- 
wederze poruszane były aktualne zagad- 
nienia wyborcze. W czasie konferencji 
ustałono kandydatury zachowawcze na 
liście Bezp. Bloku Współpracy z Rządem. 


P. WIERZBICKI SOLIDARYŻUJE SIĘ 
Z KS. J. RADZIWIŁŁEM. 
Warszawa 19. stycznia. (ps) Prezes 
„Lewjatana”, poseł Andrzej Wierzhicki, 


; do którego zwrócono się o wywiad w 


związku z ostatniemi wypadkami na te- 
renie politycznym, a zwłaszcza w spra- 
wie rozdwojenia Ch. N. i o stosunku za- 
chowawców do wyborów oświadcył, że 
niema nic do powiedzenia pozatem, co 
jnż wypowiedział ks. Janusz Radziwiłł, 
z którego stanowiskiem w całej pełni się 
solidaryzuje, 


ENDECY OPRACOWUJĄ SWĄ 
LISTĘ. 

Warszawa, 19. stycznia. (ps.) Ju- 
tro rozpoczynają się w Warszawie na 
rady N. D. i sprzymierzonych z nią 
organiracyj, które mają ustalić kolej. 
ność kandydatów na liście państwo. 
wej tego bloku wyborczego. 


MIN. CZECHOWICZ KANDYDUJE 
WE LWOWIE. 


Warszawa '19. stycznia. (ps.) Podobno 
we Lwowie na piecrwszem miejscu listy 
rządowej wysnnięte ma być nazwisko 
min. skarbn Czechowicza, w Krakowie 
zaś na tem samem miejscu nazwisko wi- 
cepremjera prot. Bartla. 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 21. stycznia 1928. 


z rząde 


m PF. 
(BALE ` K U 


OSTRE NA ETNOWANIE PART YJNICTWA I SZKÓD, JAKIE ONO WYRZĄDZIŁO NASZEJ PAŃ- 
STWOWOŚCI. — TRZEBA WZMOCNIĆ WŁADZĘ PREZYDENTA RZPLTEJ I ROZDZIELIĆ WŁA- 
DZE WYKONAWCZA OD USTAWODAWCZEJ. — BEZ SIŁY PAŃSTWA I RZĄDU NA NIC SA 


WSZELKIE PROGRAMY. — WSPÓŁPRACA Z RZĄDEM 
OBOWIĄZKU PATRJOTYCZNEGO. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 10 Slycznia, 
Dzisiaj ogłoszona została odezwa 
programowa  bezpartyjnego błoku 
współpracy z rządem. Podpisana 
zoslała przez przedslawicieli zrze- 
szeń i organizacji ze wszystkich 
województw połskich. Treść ode- 
zwy przedstawia się jak nasię- 
puje: 

„idziemy do ebecnych wybo- 
rów z hasłem, by to przeklęte zło, 
które trawiło tak jeszcze niedawno 
nasze państwo, nie mogło nigdy 
powrócić. Chcemy zabezpieczyć 
naszą Ojczyznę od tego, by nikt 
nie mógł i nie śmiał powrócić do 
tych zbutwiałych kart naszej hi- 
storji. Gdy dzisiejszy Premjer rzą- 
du Marsz. Piłstdski w zaraniu na- 
szej niepodległości śpieszył ze zwo- 
laniem przedstawicielstwa narodu, 
jakiemi nadziejami biły wtedy 
serca polskie, czegoż nie oczekiwa- 
ły od Sejmu? 

Minęło siedm lat i nadzieje wy- 
gasły doszczętnie, a na popiołach 
wyrosło rozczarowanie i zawód. A 
potem powszechne i ogólne potę- 
pienie. Padł na nasz Sejm wyrok 
społeczeństwa zgodny i najspra- 
wiedłiwszy. Miały sejmy naszego 
nowo powstałego państwa  podło- 
żyć podwaliny jego spraw i ustro- 
ju. Po długich laiach swarów u- 
chwalono Konstytucję, której nikt 
niema dziś odwagi bronić, o której 
gruntowna i spieszną poprawę upo 
mina SIę inslynkt powszechny, 
Miały być masze dotychczasowe 
sejmy 

stróżem praw, 
a więc przedewszystkiem tej po- 
wszechnie uznanej zasady, że nie 
wołno ciałom prawodawczym pod 
grozą zniszczenia siły państwa się- 
gać po władzę wykonawczą. Sejmy 
nasze tę ustawową zasadę syste- 
matyczme gwałciły do maja 1926 
r. resorty życia państwowego zmie 
niały się na podwórkach coraz to 
innych stronnictw. W całym kraju 
jak długi i szeroki, zarówno w biu- 
rach ministrów jak i najniższych 
urzędników szałała 

zaraza ingerencji 
prezesów kłubów, posłów, prowin- 
cjonalnych dygnitarzy i partyjnych 
pospolitych agitatorów. 

Młoda i niedość silna i zwarta 
machina państwowa stałą się że- 
rowiskiem najstraszliwszych wpły- 
wów, które decydowały o wykona- 
niu — przy poniechaniu ustaw — 
o mianowaniach. Sejmy nasze oba- 
lały raz po raz gabinety, nie zdając 
sobie sprawy, co dalej będzie, To- 
lerowały le tylko gabinety, które 
płaciły kosztem państwa haracze 
w postaci takich czy innych kon- 
cesyj. Źródłem lego zła było 

rozszalałe party jnictwo. 
Ono podyktowało naprzód Dezsen- 
sowną zasadę suwerenności pierw- 
szego sejmu, ono poiem władzę wy 


konawczą zepchnęło w przepaść 
bezsilności przez chorohliwą za- 


wiść do tego, który slał na czele 


(ps) | państwa, dźwigał brzemię odpowie 


dzialności, 
Partje niszczyły wiarę narodu w 
jego własne siły, obcym wmawiały 
| 
| 


do naczelnego wodza. 


zasługi, cudzym bogom biły bał- 
wochwałcze pokłony, przeciw wła- 
snemu państwu intrygowały. 
Wskutek  stronniczych  animozji 
lekcaważono sobie przez długie la- 
ta zagadnienia obrony młodego 
państwa. Wreszcie szał partyjny | 
doprowadził do hańby  głoryfiko- | 
wania zbrodni zabójstwa pierwsze- 
go Prezydenta Rzplitej. i 

Pamiętajmy, że te ohydne czasy 

są tak niedawne. 

Partyjnicy mimo bolesnych do- 
świadczeń niczego się nie nauczyli 
i ze źle skrywaną zawiścią patrza 
na obecną poprawę, bo ona mimo 
nich i wbrew nim nastąpiła. Par- 
tyjnicy ci radziby powrócić do 
złych obyczajów z przed półtora | 


roku, które „parlamentaryzmem“ 
nazywają. 
Nakazem chwili obecnej jest 


niedopuścić do powrotu tych me- 
tod. Musimy dążyć do tego, by 
przyszły Sejm i Senat wzmocniły 
władzę Prezydenta, dokonały mą- | 
drego w zasadach i praktyce roz- 
działu władzy wykonawczej i usta 


WOWETZY 


0 odpowi 


MARSZ. PIŁSUDSKIEGO JEST NAKAZEM 


wodawczej, 

poprawiły nasz ustrój 
tak, by gwarantował silę i spraw- 
ność w rządzeniu. Bez tego nie bę- 
dzie można kontynuować tej po- 
prawy stosunków, którą wszyscy 
dziś naccznie widzą. Bez siły pań- 
stwa i rządu na nic są wszełkie 
programy i najpiękniejsze hasła, 
bo nikt ich wtedy wprowadzić nie 
zdoła. Bez dobrego ustroju pań- 
stwa miema dobrobytu ogólnego, 
Bez dobrobytu słabi i uzależnieni 
niezdolni być musimy do istotnego 
zwalczenia 

komunizmu i anarchji. 
Połska dzisiejsza wymaga i pra- 
gnie silnego rządu, któryby podo- 
łał ogromowi zadań stojących przed 
odbudowaniem państwa. Dawna 
Połska runęła w przepaść upadku 
z braku silnej władzy. Jeżeli Pol- 
ska dzisiejsza ma żyć, rozwijać się 
i spełniać swoją misję cywilizacy j- 
na, musi mieć 

siny i sprawny rząd. 

Konstytucyjne podstawy dla sil- 

nej władzy wykonawczej będzie 
musiał wywalczyć dla Polski nowy 


Sejm. Nie wierzymy, by dotych- 
czasowi partyjnicy, mogli pracę 
naprawy ustroju państwowego wy- 


edział Waldemaras? 


TEKST NOTY DZIŚ BĘDZIE OGŁOSZONY. — 


ROKOWANIA NIE OD. 


BĘDĄ SIĘ W RYDZE? 


(Telefonem od naszego korespondenta), 


Warszawa, 19. stycznia. (ps). Dzi- 
siaj powrócił do Warszawy delegat 
rządu polskiego do Kowna hr. Adam 
Tarnowski. P. Tarnowski "przywiózł 
ze sobą odpowiedź rządu Waldemara- 
sa i wręczył je min. Zaleskiemu. Po- 
południu min. Zaleski przyjęty został 
w Belwederze przez Marsz. Piłsudskie 
go. Prawdopodobnie jeszcze dziś tekst 
odpowiedzi będzie opublikowany, We 
dle obiegających pogłosek rokowania 
rozpoczną się nie wcześniej, jak w lu- 
tym. przyczem miejsce rokowań ma 


„Voss. Zeitung“ donosi z Kowna, że 
odpowiedź Waldemarasa na notę rzą- 
du polskiego wywarła w Kownie wiel 
kie wrażenie. Obawiają się tam, że a- 
roganckie stanowisko  Waldemarasa 
może ponownie doprowadzić do kry- 
tycznego stanu w stosunkach poisko- 
litewskich, które dzięki genewskiej 
atmosferze pokojowej przybrały obrót 
rokniacv tak pomyślne nadzieje. 
Berlin 19. stycznia. (Tel. G. P.) Biu- 
ro Wolfa donosi za „Memeler-Damfbote*, 
Że w związku z rokowaniami polsko - li- 


być zmieniohem z Rygi na Helsing- | tewskiemi, koła litewskie przywiązują 
fors, wzgl. Sztokholm. wielką wagę do podróży Waldemarasa do 
Berlin, 19. stycznia. (Tel. G. .) | Berlina > 
EZ 


Waldemaras obalony? 


GROŹBA ZBROJNYCH STARĆ W KOWNIE? 


Wiedeń, 19. stycznia. (Tel. G. P.). 


„N. Fr. Presse" notuje niepstwierdzo- 


ną jeszcze wiadomość, jakoby Waldemaras został zmuszony do dymisji, Nie- 


wiadomo, jako postawę zajmie wojsko. 
zbrojnych starc, 


W Kownie obawiają się podobno 


Stalin urządza 


sobie wakacje 


ZASTĘPOWAĆ GO BĘDZIE ORDONIKIDZE. 


Moskwa, 19. stycznia. (Tel. G. P.) 
W dniach najbliższych Stalin udaje się 
na Kankaz, gźzie apędzi dwumiesięcz- | 
ny urlop wypoczynkowy. Żastępować 
będzie Stalina Qrdonikidze, Zapew- | 


niają, iż Stalin wyjeżdżając, pozosta- 
wil imstrnkcie ne odwoływania w żad- 
nym wypadku zarządzeń represyjnych 
wohec opozycii. 

—— 


Str. 3 
SE OT ANA 
konać uczciwie i by nie powrócili 
do chorobliwych nałogów, których 
| przez siedm lat byli niewolnikami. 
Pragniemy, by przyszli. powłowie 
zwrócili szczególną uwagę na 
zagadnienia gospodarcze 
| naszego młodego państwa, dażyl do 
planowego wzmożenia produkcji krajo- 
wej, podmiesienia zdolności wytwór- 
czaj we wszystkich polach pracy ipol- 
skiej i by len trud, godzenia interesów 
| podejmowali bez animozji polilycz- 
| nych. Wierzymy, że tę pracę wykonać 
| będą w stanie o wiele lepiej, niż par- 
| lysni politykierzy. Są oni bardziej wro- 
| śmięci w dziedziny życia realme i traf- 
| niej roznmieć będą jego potrzeky. Nie 
wierzymy, by ci, którzy dotad okazali 
| się w kwesitjach gospodarczych bezsil- 
| nymi, potrafili regulować połitykę go- 
| spodarczą państwa. Ghcemy, by w 
| przyszłyrn Sejmie panowało większe 
| 
| 
| 
] 


poczucie państwowe 
i by przyjęto jako obywatelski nakaz, 
że nie można z konieczności państwo- 
wych robić sobie broń dla wymusza- 
nia oł państwa takich lub innych kon. 
cesji. 

Chcemy wreszcie lego poprostu, 
| by weszli do Sejmu Indzie o wyższej 
| wrażliwości etycznej. Nie wierzymy, 
by ten postulat mógł być osiągnięty 
przez tych, któnzy tolerowali pośród 
siebie zawodowych płatnych agentów 
obcych i typy o niskim, moralnym po- 
ziomie. Nie chcemy powrotu na ławy 
poselskie winowajców  niesławy po- 
przednich Sejmów, którzy państwo na- 
sze tak niedawno na krawędź przepa- 
ści spychali. 

Rząd Marsz. Pilisużskiego dokonał 
w ciągu 19-lu miesięcy 
ołkrzymiej pracy, 
której dodatnie wyniki widzi i odczu- 
wa każdy obywatel, Fakt tem musi 
wzbudzić więcej wiary i zaufania 
wśród Szerokich warstw społeczeństwa, 
niż czcze, demagogiczie programy! par- 
tyjne i szumne ideklaracje programo- 
we, jakich złożono w naszych Sej- 
mach setki. Praca dokonana przez 
rząd Marsz, Pilisudskiego przekonuje 
j nas, Że odnałeziono właściwą -droyę, 
| wiodącą do potęgi państwa i pomyślno- 
| ści jego Obywateli. Nie chcemy z tegu 
| gościńca schodzić ma stare 
manowce i trzęsawiska, 

Ghcemy, by dla każdego dzisiaj wido- 
czna poprawa stosunków nie była 
przemijającem zjawiskiem w dziejach 
Polski wyzwolonej, ale początkiem 
wszechstronnego rozwoju siły państwa 
i jego warstw najszerszych. Dlatego u- 
ważamy, że 'współpraca z rządem 

Marsz. Piłsndskiego jest dziś dla każ- 

dego obywatela nakazem obowiązku 
patrjotycznego i mądrości stanu. Dla 
| 


tego pragniemy, by w nowym Sejmie 
i Senacie znaleźli się ci, których łączy 
troska o siłę państwa i którzy chcą 
rządowi Marsz .Piłsudskiego dać po- 
parcie i pomoc w jego pracach", 
x 
Odezwa zawiera dwieściekilkadzie- 
siąt podpisów. M. i. znajdują się tam 
nazwiska: dra Stanisława : Badeniego, 
Blumenfelda, prol. Becka, sen. Bojki, 
Dzielurzyckiego Konstantego, Dziedn- 
szyckiega Władysława, Dziednszyc- 
kiego Jana, hr. Wojciecha Gołnehow- 
skiego, prof. Kozłowskiego, Hupki, dra 
| Löwenherza, Józefa Litwinowicza, 
red. Laskownickiego, dra Mikołajskie- 
go, Stanisława Niezakitowskiego, dra 
Blalsława Nowaka, dra Kornela Pay- 
gerta, Władysława Roztworowskiego, 
| dra Rufa, Adama Stadnickiego, dr. Ste- 
słowicza, prof. Stefka, dra Sołowija, 
Zdzislawa Tarnowskiego, prof. Za- 
krzewskiego, pułk. Beliny, b. min. Gli- 
|; witza, Krzysztofa Radziwiłła, inż Rol- 
| lego, Eust. Sapishy i in. 
3 | ki az 
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Co piszą inni? 


ach 


a 
Le 


.GAZETA PORANNA" 


jiększych, 


z dano). <lyGzeda 1938. 


mniejszych 


iepozornych piotkach. 


DOTĄD ZGŁOSZONO U GENERALNE GO KOMISARZA WYBORCZEGO 11 LIST PAŃSTWOWYCH. — BĘDZIE ICH 
CHYBA WIĘCEJ.. — BEZSKUTECZN E STARANIA. — CO POWIEDZIAŁ DOSTOJNIK KOŚCIELNY „DZIENNIKO- 
WI POZ/INAŃSKIEMU?", — MOTYW Y ZAKAZU KANDYDOWANIA KSIĘŻY DO CIAŁ USTAWODAWCZYCH. 


Lwów, 20. styczniu, 

(stm.). 
dniach istny zalew nowych list wy- 
borczych. Slanie się lo prawdazodob- 
nie jegzcze w tym tygodniu, ale ostat- 
nim terminem jest wtorek, 24. bm., w 
klórym to dniu nastąpi zamknięcie list 
państwowych. 

Takich list zgłoszono u generalne- 
go komisarza wyborczego 11. Gdyby 
była to cyfra oslateczna, należałoby 
stwier zié postęp. Jeszcze jaki. I cb- 
jaw wcale pocieszający. Boć lat temu 
pięć wysląpiło w szranki wyborcze ró- 
wno dwa razy tyle stronajciw i grnnsk, 
Obawy te jednak plonne, Ro tej chwili 
uie zgłoszono przecież histy kandlyda- 
tów bloku katolicko-naradawego (nale- 
ży czytać: ZLN.) mniejszości narodo- 
wych, sjonistów małopolskich, Agudy, 
samodzielnie idących grup ukramtskich 
it. itd. 

Wsizylstko lo ryby większe i mniej- 
sze. Plyną szeroką lawą. Tylko znacz- 
ne łupy nasycić mogą «ch apetvl. 


A wszak nie braknie i płotek lokal- | 


nych. Bylo tak dorąd, a będzie niewąt- 
pliwie i leraz, że pretendenci do Jist 
państwowych nie wyczerpują całej 
plejady znakomitości zapomaianych, 
które kryją się w gramicach powiatów, 
miast i miasteczek. Nie siać tych wy- 
biłnych mężów na tysiąc podpisów z 
dwóch okręgów wyborczych, których 
wymaga ważność listy państwowę,, alų 
magą gobie zatem pozwolić ma 50 pod- 
pisów, Wystarczy zupelnie na zgłosze- 
nie listy okręgowej. 

Słowem —  ohbywate! kęłzie miał 
w czem wybierać. 

x 
CJ 

Zakaz władz duchownych kandy- 
dowania księży do Izb nstawodawczych 
nie przestaje być przecwniotem rozwa- 
żań i dyskusji. Na ogół panuje przeko- 
nanie o słuszności tego zarządzenia. 
"Wyjątek stanowią koła nara”awo-de- 
mokratyczne, klóre nic kryją niezado- 
wolenia, Były nawet z tej strony czy- 
nione starania o zmianę posianowień 
hiskupich. Telegrafowano do ks. kard. 
Hlonda, przebywającego w tej chwi 
w Rzymie, Odpowiedź była krótka i — 
negatywna. 

Bamdzo interesujaca jest informa- 
cję, którą w lej sprawie olrzyma! 
„Dziennik Poznański' od jednega z 
Kosliojników kościelnych djecezjt gnie. 
zmieńsko-poznańskiej. Na pytanie, czy 
zakaz odnosi się tylko do archidgccezji 
zachadniaj, ów dostojnik odparł. żę tak 
nie sądzi. Dodal przytem, iż w sprawie 
powzięłaj decyzji ks. Prymas porazu- 
miewał się niewąłpliwie z Ojcem Św.. 
co nasuwa przypuszczenie, że pailchne 
zakazy wydaną zostaną również i 
w innych dieceziach. 

A motywy? Według „Czasu“ są o- 
ne jasne: 

„Mieszanie się duchownych w 
obire, zjadliwe i brutalne walki 
polityczne, do jakich system pięcio- 
przymiotnikowych wyborów nie- 
uchronrie prowadzi, nie jest dla 
Kościoła nożadane, Duchowny-agi- 
lator, Chochowny-dziennikarz, du- 
chowny-poseł, jest mimowoli zmu- 
szony nagiąć się do gustów tłu- 
mów, do niskiego poziemu czytel- 
ników, do szackerek nolitysznych, 


Czeka nas w najbliższych | 


jakich terenem są obecne zdegene- 
rowane parlamenty. Obniża to jego 
charakter, a Kościół wciąga w bar- 
dzo niemiłe położenie, Łatwiej zná- 
leżć wyjście z tego położenia tam, 
gdzie katolicy stanowią mniejszość 
wyznaniową lub ideową, iak w 
parlamencie neemieckim lub fran- 
cuskim — bo tam duchowni kato- 
liccy siedzą przynajmniej w jeł- 
nem i tem samem stronnictwie i 
nie walczą między sobą, ami nie 
walczą z innymi katol kami, Ale 
wyjście jest beznadziejne tarm 


gdzie katolicy są rozprószeni w kil. 
ku stronnictwach, różniących się 
między sobą zapatrywaniami naro- 
dowemi, politycznemi, lub społe- 
cznemi, ale zgodnemi w punkcie 
katolicyzmu. W takich krajach — 
a do nich należy Polska — wałczą 
duchowni ze sobą, lub zwalczają 
inne katolickie stronnictwa. Jest to 
widok nieraz wprost gorszący . 3 
Racja, Takie wypadki zdarzają się. 
I szukać nie trzeba daleko. Wystarczy 
| przejrzeć protokoły stenograficzne z o- 
i irad semrowych. 


Güner mianoweny min. Raichśwelry. 


ORGANIZATOR OGŁADZANIA UKRAINY Z ŻYWNOŚCI. 


19. stycznia. (Tel. G. P. 
Prez. Hindemburg, na 


zwolnił ministra 


Berlin, 
Wolff donosi: 
wniosek kanclerza 
Reichswehry Gesslera na jego własną 
prośbę ze stanowiska ministra Reichs 
wchry i mianował generała Grónera 
jego następcą. 

Gróner ur. 
niku 1916 stanął na czele Urzędu wo 


w r. 1857, w paździer- 


ganizację całego przemysłu niemie- 
skiego dla celów wojennych; wyko- 
nywał on wówczas łak zw. program) 
uospodarczy Hindenburga. W lutym 
1917 objął dowództwo na froncie, a w 
marcu 1918 wysłany zosłał na krainę 
dla zorgawizowamia sieci kolejowej | 
iransportów żywności. W październi 
ku 1918 został gen. kwałlerinistrzen: 
armii niemieckiej i przeprowadził cały | 
powrót armji niemieckiej do kraju. W | 
rzasie zamachu stanu Rappa w roku | 
1820 wystąpił po stronie rządu prze- | 
ciw Kappowi. W lalach 1920/23 byl 


| 
| 
jennego, w którym przeprowadził ot- | 
| 
| 


kolejno w trzech gabinetach ministr. 
komunikacji. 

Berlin, 19. stycznia. (Tel. G. P) 
Prasa demokratyczna, a nawet socja- 
ligtyczna przyjmuje nominację Gró- 
nera przychylnie, wyrażając zaufanie 
de jego poczucia obowiązków obywa- 
telskich i jego lojalności wobec re- 
publiki. 


denburg z naciskiem wypowiedział się 
za kandydaturą Grónera. Licząc się z 
tem stanowiskiem, stronnictwa rządo 
we usłąpiły i zgodziły się na tę nomi- 
nację. 

„Voss. Zeitug” donosi, że głównym 
kontrkandydatem Grónera był gen 
Winterfeld, który w r. 1918 brał u 


dział wspólnie z posłem  Erzbergiem | 


w rokowaniach o rozejm. Winterfeld 
we względu na stan zdrowia, prosił o 
niebranie jego kandydalury pod u- 
wagę. 


Aniykatolickt wysien 


KOLEGA - PROTESTANT DAŁ 


Sen. Hefflin wygłosił w Senacie 2- godzin. 
ną namiętną mowę przeciw katolicyzmowi 
przy okazji omawiania kandydatury gu- 
bernatora Smitha na prezydenta Stanów 
Zj. W odpowiedzi zahrał glos sen. Robin- 
son, przywódcą mniejszości demokratycz- 
nej. Robinson, choć sam prolestant, na- . 
piętnował insynuaeje Iefflina, oświadcza- ' 
jąc, iż nie można dopuścić. by ż kwestji 
wyznania czyniono zagadrienie politycz- 


ne, Dumą historji Stanów Zi, i stawa ich 


Lista Bloku m 


NIE ZOSTAŁA JESZCZE 


Waszyngton 19. stycznia. (Tel. G. P.) | 


Senargra Slarów ZI. 


MU DOSADNA GDPRAWĘ. 
sztandaru — mówił sen. Robinson — jest 
zupełna toleraneja religijna. Następnie 


mówca sławił poświęcenie zakonnie kato- | 


lickich w czasie katastrof żywiołowych i 
bohaterstwo katolickieh żołąjerzy amery” 
kańskich na polach bitem Francji, 

W związku z tym zatargiem odbyło się 
zebranie senatorów stronnictwą demokr., 
którzy jednomyślnie wyraziłi zaufanie Ro- 
binsonowi. Hefflin oraz 12-tu innych se- 
natorów nie przyszło na posiedzenie. 


niejszości nar. 


(Telefonem od naszego korespondenla). 


Warszawa, 19. stycznia. (ps.) Blek 
mniejszości narodowych nie złożył d 
tej pory jeszcze swojej listy państwo 
wej. Podobno ze strony bloku czyniło- 
ne są starania, ażeby otrzymać daw- 
ny nuwer 15, jak w r. 1922. Na liście 
państwowej na pierwazem miejscu u. 
mieszczóne będzia nazwisko dziaałczą 
ukraińskiego ze Lwowa Dymitra Le 


zwisko b. posłą: grynbauma, na trze- 
ciem Białorusina dJeremicza, na czwer 
tem sen. Hassbhącha, Niemca. 


UKRAIŃCY LICZĄ NA 50 MAN- 
DATÓW. 
Warszawa, 19 stycznia. (ps) W 
czasie ostatnich narad mn ejszości 
narodowych postanowiono, że przy 


Jak twierdzi „Localanzeiger" Hin- | 


| 
| 
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wyborach sejmowych w okręgu 
wyborczym powiat lwowski na 
trzeciem miejscu będzie postawio- 
ny kandydat niemiecki. Pozatem w 
Małopolsce Wschodniej wysunięte 
będą kandydatury tylko ukraiń- 
skie. Ukraińcy liczą, że zdobędą w 
Małopolsce Wschodniej, na Woły- 
niu z górą 50 mandatów, a to w po- 
szczególnych okręgach wyborczych. 


W;/ewódzki Zjazd Obozu 
Gospod. Sta u Średniego 


Lwów, 20. stycznia, 

( W dniu 22. bm. to jest w najbliższą 
niedzielę odbędzie się we Lwowie, w sali 
ratuszowej o godz. 11.30 przedpoł. Woje- 
wódzki Zjazd Obozu Gospodarczego, przy 
udziale delegatów z pozostalych dwóch 
województw południowo-wschodnich: sta- 
nislawowskiago i tarnopolskiego. Glów- 
nym celem Zjazdu jdst uchwalenie tez 
programu O. G. oraz wypowiedzenie opi- 
nji co do stanowiska elementów gospo- 
darczych w oiałach usławodawoezych. — 
Referentem generalnym O. G., który 
przedstawi program będzie prof. dr, Mare 
coli Ghlamłącz. 

Zjazd odbywa się za zaproszenia, 
po które, o ile nie zostaną doręczone, na- 
leży zgłaszać się do biura Komitetu ul 
Chorążczyzny 6. 


GO ZROBI „PIAST“? 
(Telęfonem od naszego kcrespondenła). 

Warszawa, 19. stycznia, (pe). Jutro 
odbędzie się we Lwowie posiedzenie 
zarządu okręgowego PSL. Piasta, kió- 
re ma powziąć decyzję co do ustosun- 
owania się tego stronnictwa wobec 
„wau. stronnietw polskich w Małopol- 
sie Węchodniej. Posiedzenie to budzi 
wielkie zainteresowanie w śwecie po- 
litycznym, Zdaniem wladz central- 
nych stronnictwa należy spodziewać 
się, iż Piastowcy b. Galicji wschodniej 
vpuszczą blok ałormowany przęz woje: 
wodą lwowskiego i stworzą wspólny 
z inmnemi ugrupowaniami narodowemi 
klok narodowy. r 

Ch. D. ma terenie Malopolski Wach. 
do bloku tego nie należy, natomiast 
uh. D. we Lwowie podjęła rozmowy o 
stworzenie blokn, obejmującego ugm- 
powania polsk.e. Pełnomocnikiem tych 
rukowarń są b. poseł sejmowy prof. 
Bryła, ks, Szydelski i sen. prof. Ma- 
łkarewicz, 


KANDYDATURA PUŁK, SŁAWKA. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa 19. stycznia, (ps.) Wedle o: 
biegających pogłosek na liście obozu po- 
majowego w Warszawie kandydować bę- 
dzie na pierwszem miejscu pułk. Sławek, 
jake przedstawiciel obozu zachowawcze» 


go. 
WIELKA AFERA SZPIEGOWSKA 
W RUMUNIJI. 

Bukareszt 19. stycznia. (Tel. G, P.) 
Donoszą o wykryciu wielkiej organizacji 
szpiegowskiej na rzecz Węgier. Student 
medycyny lstwan Silai usiłowął skłonić 
dwóch wojskowych z Biura mobilizacyj- 
nego do dostarczenia mu ważnych doku- 
mentów. Śledztwo doprowadziła da wy- 
krycia akcji szpiegowskiej, zakrojonej 
na szeroką skałę. Brali w niej udział 
głównie studenci węgierscy, którzy skła. 
dali przysięgę na wierność organizacji, 
Dokonano szeregu arasztowań, Siedzibą 
organizacji były Bistrica i Cluj. 

Budapeszt 19. stycznia. (Tel. G. P.) 
Z Czechosłowacji i Rumunji donoszą, iż 
aresztowano tam szereg Osób, oskarżo. 
nych o szpiegostwo na rzecz Węgier. A- 
resztowania te pone pozostają w związku 
z propagandą, prowadzoną w ostatnich 
czasąch zagranicą a propos afery w St, 


Gotard. 
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Londyn, w styczniu. 

(e) Głośnych pamiętników Henryka 
Wickhama Steeda ukazał się w tych 
dniach tom drugi. Jak wiadomo, Steed 
był paryskim korespondentem ’ Time- 
sa“, następnie reaktorem naczelnym 
tego wszechświatowego" dziennika aż 
do zgonu właściciela pisma, lorda 
Nortkeliffa. 

Pamiętniki zawierają opis wojny i 
zacząłków pokoju, skreślony przez 
człowieka, który brał udział w licz- 
nych traktatach i rokowaniach. Stąd 
parniętniki obfitują w epizody cieka- 


we, umiejętnie dobrane na faktach 
autentycznych, i przykuwają uwagę 
czytelnika od początku Wo ostatniej 


kartki, tembardziej, że pisane sa. z nie- 
małym talentem literackim, Nie brak 
też anegdot nowych zupelnie, lu* ma- 
ło zmanych, które, czuć to wyraźnie, 
zapisywane były momentalnie. 

Między innemi zapisuje p. Steed ta- 
ką rozmowę z Jerzym Clemenceau w 
pierwszych dniach listopada r 1917: 

— I cóż, panie prezydencie, wraca 
pan do władzy? 

— Tak jest, kraj mnie używa. A to 
jest siła. 

— Cóż pan zrobi? 

— Będę prowadził wojne 

— A sprawa Caillauxa? 


— To stanowi część wojny. Zajmę 
się tą sprawą. 

— Kogóź pan weźmie do swego 
gabinetu? 

— Pichona, to wierny pies, i kilku 
innych. 


— A Alberta Thomaga? 

— Jeżeli zechcę, to go wezmę. 

— A jeżeli nie? 

— Obejdę Się bez niego, 

— Czy mogę mu to powiedzieć ? 

— Ależ, oczywiście. 

Ciekawa jest też rozmowa p. Steeda 
w Farnborough dnia 17 listopada 1918 
roku z cesarzową FKugenją, która mu 
powiedziała: 

-- Ach ten Clemenceau! Gdyby na- 
wet był moim najzaciętszym wrogiem. 
to jednak kochałabym go za świelne 
usługi, jakie oddaje Francji, 

— Gzy mogę mu to powtórzyć? 

— Nie, ja umardkm w r. 1870. 

Gdy jednak p. Steed powiedział o 
tem „tygrysowi”, ten zawołał ze zdu- 
mieniem: 

-— Jakto? 
żyje? 

Będąc bliskim przyjacielem pułko- 
ZR 


Cztery tygodnie za 
ząb. 


Lwów, 20. stycznia, 

(--). W dniu 6. sierpnia ub. r. 
Józefa Simik napadła na ul. Kaszte- 
lańskiej na niejaką Marię Fajer i tak 
ją pobiła „iż ta straciła ząb i upadła 
zemdlała na ziemię. Bestialska. napast- 
niczka mima lo nadal kopała ją w 
brzuch i spowodowała u niej eiężkie 
Obrażenia wewnętrzne tak, iż dwu- 
krotnie bawiła przez długi czas w szpi- 
talu. 

Pod zarzutem ciężkiego uszkodze- 
mia ciała odpowiądala ona przed s 
Łyczkowakim, który zasądził ją na 
cztery tygodnie ciężkiego więzienia, 


to ta starowima jeszeze 


| jd George il 
~ „Starego tygrysa” 


CIEKAWE WSPOMNIENIA STEEDA OBSERWATORA KULIS DYPLOMACJI ŚWIATOWEJ. 
I CESARZOWA EUGENJA, — WILSON ROZJEMCĄ MIĘDZY ZWIAŚNIONYMI POLITYKAMI, 


„GAZETA PORANNA" 


i GIM MESJASZ 
wnika House'a, p. Steed obracał się za 
kulisami konferencji pokojowej. Wi- 
dział i słyszał wiszystko, co można 
było widzieć i słyszeć, a resztę — 
dowiadywał się i wiedział prawie 
wszystko. Nieporozumienia między 
Lloydem George m a Clemenceau za- 
szły, zdaniem Sieeda, dalej niż narazie 
opowiadano. Na radzie trzech Clemen- 
ceau oskarżył tak otwarcie Lloyda 
George'a o niedokładności, powtarza- 
jące się w jego (deklaracjach, że George 
zerwał się, chwycił Clemenceau za 
kołnierz tużurka i zażądał, żeby go 
przeprosił, 

Gdy rozłączył ich Wilson, Clemen- 


ceau oświadczył, iż gotów jest dać 
zadośćuczynienie z pistoletem lub 
szpadą w ręku, skoro tylko powróci 


do Paryża — o przeprosinach żadnych 
nie chciał słyszeć. 

Nie były też przyjazne stosunki 
między Olemencean a Wilsonem. Byl 


Dziś w piątek z 


PARYSKIE Poe erat uw 


z dnia 21. wa, 1528 


— CLEMENCEAU 
NAZWANY DRU- 


nawet moment, w którym nie mówił: 
ze sobą. Steed błagał Clemenceau, że- 
by zrobił pierwszy krok. 
— Mówić z Wilsonem! — zawołał 
Clemenceau. — Jakżeż mogę mówić do 
człowieka, który ma przekonanie, że 
jest pierwszym od dwóch tysięcy lat 
człowiekiem, który zrozumiał dokład- 
nie, czam jest pokój na ziemi. Wilson 
uważa się za dragiego Mesjasza... Wi- 
lam go u stóp schodów, jakgdyby był 
królem angielskim, pomimo to nie jest 
zadowolony... 
P. Sleed leż nie był zbyt życzliwie 
| usposobiony' dla Wilsona. 


CD "TN uN 
Wróciłem z Paryża 


i objąłem z powrotem kierownictwo 
ZAKŁADU FRYZJERSKIEGO PLA PAŃ 
I PANÓW. 888 


| MAREK EICHMAN 
Lwów, ul. Żółkiewska 17. 


APOLLO! 


powodn Koncertu tylko 2 przedstawienia 


o godz. 330 i 530. W sobotę początek punktua!nie o 3-ciej. 


Kradzione 


nie tuczy. 


ZWŁASZCZA GDY POLICJA ODBIERZE ŁUPY i ZWRACA WŁAŚCICIE- 
LOM A ZŁODZIEJASZKOM JAKO CAŁY ZYSK POZOSTAJE KOZA. 


Lwów, 20. stycznia. 

(—) Po ujęciu szajki złodziejskiej 
z Józelem Stasiukiem oraz Marjanem 
Jokalskim na czele, u których znale- 
ziono olbrzymią ilość rzeczy pocho- 
dzących z kradzieży, część rzeczy zo 
stała już przez poszkodowanych roz- 
poznana. Skradzione rzeczy, jako 
swoje rozpoznał Franciszek  Grfines, 
kelner, zam. przy ul. Krasiekich 8, 
oraz Włodzimierz Oryszek, akademik. 
zam. przy ul. Kochanowskiego 30. Be 
tychczas stwierdzono, że rak. ta 


| iłokonała 9 kradzieży. Jest jednak fak 
tem, iż dopuściła się ona ich znacz- 
nie więcej. Mnóstwo rzeczy złodzieje 
wywieźli na prowincję (do powiatu 
przemyślańskiego). Tam bowiem mic- 
szkali paserzy Mikołaj Urban, bral 
jego Michał Urban w Hanakowie, oraz 
Bartłomiej Nichylski w, Hanaczówee 
którzy, jak się okazało — trudnili się 
zawodowo paserstwem i u nich znale 
ziono mnóstwo rzeczy, pochodzą- 
cych z kradzieży we W Ń 


Czescy M ET dezerterzy koto tucka 


stoczyli walkę z policją. 


Łuck 19. stycznia. (Tel. G. P) Jak 
już wczoraj donieśliśmy, policja ujęła 
dwóch oficerów-lotników, dezerterów ar- 
mji czechosłowackiej, którzy wylądowali 
w braku benzyny w okolicach Hrubieszo- 
wa. Dezerterzy pieszo dotarli da Kowla. 
Patrołowi policyjnemu stawili czynny o- 


pór, ostrzeliwując się z karabinów, przy- 
czem jeden z policjantów został ranny. 
Po wymianie strzałów dezerterzy zostali 
ubezwładnieni i okuci w kajdany. Zosta- 
ną oni odstawieni do Warszawy, do dy- 
spozycji władz państwowych. 


Poeta i bandyta 


w jednej osobie. 


STAŁ NA CZELE CAŁEJ SZAJKI. 


Moskwa w styczniu. 

„Wieczernaja Krasnaja Gazeta“ donosi 
o zlikwidowanłu przez władze sowjeckie 
groźnej szajki bandyckiej, 
sztem był dość znany w Sowdepji poeta, 
malarz i rzeźbiarz, Zinin. Ten ostatni 
sam zorganizował szajkę, która pod jego 
osobistym kierunkiem dłuższy czas gra- 
sowała po Sowjetach, popełniając szereg 
bestjalskich mordów t najazdów rabnn- 
kowych. W wolnych od zbrodniczych 
operacyj chwilach Zinin pisał wiersze, 
oraz rzeźbił figury artystyczne. 

Areszłowano poetę - bandytę w jednej 


której her- | 


osobie w chwili, kiedy przygotowywał 
zbrojny zamach na więzienie, celem zwol- 
nienia poprzednio aresztowanych kolc- 
gów, członków szajki. 


— 


TRZĘSIENIE ZIEMI W PALESTYNIE. 
Jerozolima, 19 stycznia. (Tel. G. P.) 
Dziś odczuto w Jerozolimie i okoli- 
cach lekkie trzęsienie ziemi, które nie 
wyrządziło żadnych szkód. 
ZK 


= 
| 


| 
| duje się pod stałą, obserwacją poli- 
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Zamordowanie likowa, 
Zbrodnia w. Tustanowicach, 
Lwów, 20. stycznia, 


Przedwczoraj, tj. 18. bm. w 
RA popełnione zostało na 


ulicach miasta morderstwo na tle po- 
rachunków osobistych. Oto około g 

wpół do 9-lej wieczór robotnik WSKA! 
Hnatów spotkawszy przechodzącego u- 
licą Stefana Ilkowa, z którym oddaw- 
na pozostawał w nieprzyjaźni, strzelił 
do niego dwa razy z rewolweru. Pierw- 
szy strzał chybił, drugi ugodził Ilkowa 
w głowę. Ciężko rannego Ilkowa prze- 
wieziono do szpitala w Drohobyczu, 
gdzie zmarł. karzą aresztowano. 


Samobójstwo ogrodnika, 


Przyczyną zatargi między żoną 


a teściową. 
Lwów, 20. stycznia, 
-—). Wczoraj po godz, 6. wieczo- 
rem  zaalarmowano władze bezpie- 
czeństwa, oraz Pogotowie ratunkowe, 


że w realności przy ul. Szewczenki 7. 
popelnionc zostało samobójstwo, Istot- 
nie około godz. 6. zamieszkały w tej 
reałności 30-letni Marjan Przybylski, 
ogrodnik, celnym strzałem w skroń 
pozbawił się życia. Denat pozostawił 
list, w którym podał motywy swego 
kroku. Jak się dowiadujemy, przyczy* 
ną samobójstwa były niesnaski ro- 
dzinne, a w szdbególności zatargi mię- 
dzy jego żoną a matką. Na polecenie 
lekarza dzielnicowego zwłoki denata 
zabrano do instytulu moedłycyny sado- 
wej. 
— 0p 


Siekiera na Torbe. 


Walka z powodn mieszkania Kasi 
Ojczyszym, 
Lwów, 20. stycznia. 

. Przed s. Szulisławskim adlpo- 
wioski wczoraj Jan Szewczuk, oskar- 
żony o gwałt publiczny. Mianowicie 
kochanka jego Katarzyna Ojczyszym 
zamieniła swe mieszkanie przy ul, 
GCzechowiłkiego na mieszkanie motoro- 
wego MKE. Jerzego Rybczyńskiego 
przy uł. Trauguta 17. Rybczyński od 
nowego gospodarza olrzymał jej mie- 
szkanie, ona natomiast zastała, WYIDTO- 
wadzona w pole. Z zemsły kochanek 
jej Szewczuk wraz z kilkoma towanzy- 
ezami wtpadł do mieszkania Rybczyń- 
glkiego z siekierą w ręku i wszczął ol- 
brzymią awanturę. Gdy gospodarz do- 
mu Jan Torba usilował im przeszko- 
dzić, został przez nich pobity, jak ró- 
wnież żona Rybczyńskiego. Po prze- 
prowadzonej rozprawie zasądzono go 
na sześć tygodni więzienia, 

. — 0 


Magazyn cennych rzeczy 
u p. Beispiela. 


Brat „metalowca” paserem 
Lwów, 20. stycznia. 

(—) Wczoraj aresztowano Majera 
Beispiela recte Goldberga, zam. przy 
ul. Słonecznej 27, w którego mieszka- 
niu znaleziono cały magazyn rozmat- 
tych przedmiotów, pochodzących z kra 
dzieży, a w szczególności biżuterji ze 
złota i srebra. M. i. znaleziono kilka 
zegarków, broszki, wisiorki, złote pa- 
pierośnicę, branzoletki, oraz 5 m. je- 
dwabiu. Aresztowany nie mógł udzie- 
lié wyjaśnień, skąd przedmioty te pa 
siada. Jedymie zeznał, że kupił je na 
ul. Solskich od nieznanych osób. A- 
resztowany jest bratem znanego oszu- 
sta ulicznego, -Maurycego  Beispiela, 
który ze względu na często dokony- 
wane oszustwa przez sprzedaż meta- 
lowych przedmiotów za złote, znaj 


cyjns 


a 
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Z TEATRU. 


(„Iokująca Bogini“, komedja w 3 akt. 
M. Bachwitza. — Przekład Wł. Lau- 
dyna) 

Lwów, 20. stycznia. 


Wiele już widzieliśmy sztuk, ©- 
snutych na perypetjach sercowych 
wielkich i sławnych artystek, t. z. 


gwiazd teatralnych pierwszej wielko- 
ści. Dzisiejsze kino lubuje się wprost 
w tego rodzaju tematach, a co drugi 
scenarjusz pisany jest wedle następu- 
jącej recepty: Kobieta z pod ciemnej 
gwiazdy dzięki poznaniu się z miljo- 
nerem. staje się gwiazdą teatralną 
wielkiego świata, która jednak szybko 
zachodzi i traci blask dzięki nieszczę- 
śliwei miłości. Tego typu sztuki teat- 
ralne i scenarjusze lilmowe pisane są 
zazwyczaj na zamówienie wielkich 
artystek sceny i ekranu, które prze- 
padają za tego rodzaju rolami. Bo to 
są najcześciej takie role, w których. 
można się nie tylko pięknie ubrać, ale 
jeszcze piękniej rozebrać. 

Podobny temat poruszył niemiecki 
pisarz M. Bochwitz w swojej komedji 
„Tokującą bogini”, lecz dał go w no 
wem i dość oryginalnem oświetleniu. 
Na małej stacyjce Zielonodrabki, w cie 
niu buletu kolejowego żyje sobie trój- 
kącik małżeński: mąż, żona i komi- 
wojażer. Mąż, głodujący pocta, przy- 
żenił się do bufełu kolejowego i przez 
dzień sprzedaje piwo, a nocami pisze 
dramat „Błękitne lilje“. Żona, za- 
niedbywana przez męża-marzyciele, 
romansuje z komiwojażerem. Pewne- 
go dnia, z powodu zepsucia się maszy- 
ny, zatrzymuje się w Zielonodrabkach 
pociąg orienl-ekspress i w ciszę sta- 
cyjki jak meteor wpada sławna artyst- 
ka dramatyczna, bożyszcze stolic 
Garzia Mafalda. Z nudów i z kaprysu 
zwróciła uwagę na poetę-bufetowca i 
pod pozorem wspólnego odczytania 
dramatu postanawia go uwieść. Bo 
wielka Garzia, (choć już trochę pod- 
slarzała) nie należy do tego typu ko 
biet, które są brane przez mężczyzn — 
ona sama bierze kogo chce i kto jej 
się podoba. Lecz nie pomagają najbar 
dziej przeralinowane kuszenia artyst- 
ki, poparte bajecznemi  negliżami. 
W tem majwiększy jest ambaras, żeby 
dwoje chciało naraz, a nasz poeta, 
myśląc tylko o swoim ukochanym 
dramacie, jak biblijny Józef opiera się 


„atakującej i [dokującej Putyfarze, Więc 


CEJLETON „GAZ. POR z 21 L 


1428, 


HENRY POULAILLE. 


Godzina z życia mężczyzny 


Ubóstwiam mą Li, mą najdroższą żo 
ne. Jost przemiłą kobietą, bowiem pozo- 
slawia mi welność myśli pracy i wolność 
asclvisią. Jesteśmy pod jednym dachem. 
O islnieniu wlasnem nie wiemy, lub bar- 
ilzo niewiele. Nie wyobrażałem sobie ni- 
gdy w ten sposób małżeństwa. Byłem, 
powiem szczerze, jego zawziętym wro- 
giem. Właśnie z tego powodu kilkakrot- 
nie odkładałem ślub z mą Li. Nie mogłem 
się na ten czyn oslateczny zdecydować. 
Raz, pamiętam, wykręciłem się „od olta- 
rza“ dla braku fraka, raz, że dostałem 
anginę (nigdy nie chorawałem na gardło) 
i, wreszcie po raz 'przedostatni nie zja- 
wiłem się w kościele, bez żadnych już po- 
wodów. Ale moja Li znosiła to wszystko 
cienpliwmie. Ani jednego słowa skargi lub 
narzekania. Gotowa była wyrzec się tej 
fonmalmości dla mmie. Praelamała wów- 
czas mój upór i zwyciężyła. Ostatecznie 
jak już wiecie, jestam szczęśliwym żon- 
kosiem, co do rzadkości w dzisiejszych 
czasach mależy. Sądziłem, że Li będzie 
mściła się zaraz po ślubie za me komódje 
ozy histerje. Li jednak była nieubłagalnie 
konsekwemtną. Została do dziś dnia taką. 
jaką byla przed ślubem, a więc wyrozu- 
miałą na wszystkie me kaprysy. Rozu 
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„GAZETA PUBANNA” z dnia 21. styczmia 1923 
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wielkim film e „Foxa“ 


KOCHANKA TORREADORA 


Igrzysko namiętności) — dramat w 14-tu aktach 


Ponadto: „ŚLĄSK PERŁA POLSKI* Serja I-sza. 


LEGIONÓW 3 


Woln: bilety i zniżki nieważne. W soboę 21. stycznia 
sprzedaje asa bilety wyjątkówo tylko do gódz. 8-..ej. 


Swięto Jordanu we Lwowie. 


UROCZYSTY OBGHÓD JORDANU W WOJSKU. — RELIGIJNA UROCZYSTOŚĆ 
NA RYNKU. 


Lwów, 20. stycznia. 

Gp) Ceremonję święcenia wody z oka- 
zji święta Jordanu, obchodzonego jak wia 
domo bardzo solennie w kościele grecko- 
katolickim, urządziły władze wojskowe w 
dniu wczorajszym z wielką uroczystością 
dla żołnierzy wyznania grecko-katolick- 
w koszarach wojskowych przy ul. Jabło- 
nowskich. 

W wielkiej ujeżdżalni wojskowej, przy- 
sbrojonej zielenią, został wzniesiony ol- 
tarz i ustawione maczymie z wodą, prze- 
zmaczoną do Święcenia. Uroczystą Mszę 
św. odprawił gr. kat. kapelan wojskowy 
ka. Stełkiewicz w asyście ks. kap. Born- 
basa, poczem dokonal ceremonjału swig- 
cenia wody. 

Nabożeństwu towarzyszył raski chór 


mieszany oraz orkiestra 40. pp. Przed 
olterzem zajęli miejsca reprezentanci 
władz cywilnych i wojskowych,  jakoteż 


przelslawiewele prasy. Imieniem rządu u- 
czestuiczył w uroczystości wicswojewoda 
Grąziewicz z sekr. dr. Kirchnerem, im- 
miasta komisarz Strzelecki z sekr. Ada- 
mowiczem, in. władz wojskowych do 
wódca garirizemu gen. Zawistowski, re- 
rwezentanci dowództwa pulków, korpusu 


miimerskoeg0 i podoficerskiego, a dalej w 
grerko 


Mnich 
GE]. EREELe 5] 


obrażona w swej dumie gwiazda na 
pożegnanie rzuca mu w twarz całą 
nicość jego pozycji społecznej i jego 
aspiracji artystycznych, zostawiając 
mu na pamiątkę po sohie następującą 
maksymę: „Ty gluptasie! między zwy 
czajną kobieta a boginią, niema w rze 
czywisłości żadnej różnicy, zależy to 
lylko od kwestji oddalenia". Pani 
Garzia miała rację i braliśmy to nie- 
raz w życiu. Należy tylko śmiałe 
przejść przez most, a tak samo kobieta 
staje się dla nas boginią, jak i bogini 


srereryeh żalniorze obrz. 


staje się: zwyczajną kobietą. Biedny 
poeta z Zielonodrzbków nie ehciał 
przejść przez mostek, więc słuszna. 


dostał po skórze. 
Już sama treść sztuki i problemy 


miala mą psychę i nie usłowala w naj- 
nłachszym nawet szczególe narzucać m: 
swą wolę, swe widzimisię. Mam wraże: 
wie, że dokladnie zdawała sobie sprawę. 
że ją kocham nad życie. Było to dla niej 
wyższą żapłatą, niż jakiekolwiok wysilki 


w kierunku  opamawania mych mairi, 
czy mewyknień, od których żaden męż- 
czyzna nie jest wolny. Jedną, jedyną ce 
chą ujemną charakteru Li, która niedaw- 
no dosinrzegłom była, zazdrość. Wprawdzie 
ukrywała się przedemną z tom uczuciem, 
atoli wiem, że nigdy rie darowalaby nr, 
gdybym usiłował nawet w myš. zdra- 


„dzić ją. 


Korciła mnie to. Uważałem. że zdrada 
(oczywiście z mej strony) nie powinna 
w miczemkolwiek zakłócić naszego wspól. 


życia. Nie czyniłatn jednak nic spacjal- 
nego w tym kierumku, nie myślałem n 
zdradzie. 


Zauważyłem, że żadna przystojna po- 
kojówika nie mogla ulrzymać się w na- 
szym domu. Ohrażała — pódświadomie— 
moją dumę męską — owa podejrzliwość 
i brak zaufamia ze strony Li. 

— Cóż obchodzić mię może pierwsza 
lepsza, choóbv nawet wypidrśna, młoda 
dziewczyna, która wyciera kurze w moim 
gabinecie?... 

Natura obdarzyła Li sowicie. Bylą po- 
slawna o smukłych linjach figury. Jej ki 
bić, upodobniona do kwiatu liji wodnej. 
uwydaltniała harmonję i rytmikę ruchów 
Jej pierś falowała zawsze  przyspieszo- 


katol. garnizonu lwowskiego w liczbie 
okolo 2 tysięcy. 
Po poświęceniu wody orkiestra 


grała hymn „Boże coś Polskę". 
x 


ode- 


Podobna uroczystość, również przy u- 
czestniotwie reprezentantów wladz cy- 
wulnych i wojskowych, odbyła się dla 
żołnierzy prawosławnych w cerkwi pra- 
wosławnej przy nł. Franciszkańskiej. Po 
nabożeństwie w cerkwi udała się uroczy” 
sta procesja przed studnię przy ul. Kur- 
kowej, gdzie kapłam prawosławny doko- 
nal ceremonji święcenia wody. 

Nastrój obu  uroczysłości byl nader 
podmiosły, a urządzenie ich świadczy 
chlubnie o poszanowamiu polskich wladz 
wojskowych uczuć religijnych żołnierzy. 


O godz. 10-tej odbył się tradycymym 
zwyczajem obchód Jordanu na Rynku. 

Uczestniczyły w niem procesje z Wszy- 
stkich cerkwi lwowskich i rzesze publicz- 
ności obu obrządków i narodowości. Ce- 
remonji święcenia wody dokonał przy u- 
dekorowamej zielenią i amblematami cer- 
kiewnemi studni u wylotu ulie Domini- 
kańskiej i Grodzickich, bks. metropolita 
Szeptycki w otoczeniu  dostojmików ka 
nitarłv. 


w niej poruszone wskazują, że kome- 
dja Bachwitza jest interesującą i prze 
chodzi granice przeciętnej teatralno- 
ści. Poza tem pisana jest ż dużem zro 
zumieniem scenicznej konstrukcji i 
daje rysunek typów zdecydowany i wy 
kończony. Więc dla aktorów wdzięcz- 
ne pole wiriouzostwa. 

Jak to u nas wyglądało? Na dwojr 
babka wróżyła. Trochę dobrze, trochę 
źle. 

Zaczynam od rzeczy najlepszych, 
Już mam taką naturę, że zawsze wolę 
chwalić, niż ganić. Na bezwzględne 
prawie pochwały zasługuje kreacja 
pani Rasińskiej. Artystka la, wiefne 
dziecko Lwowa, stworzyła kreację, o- 
pracowaną z drobiazgową sumienno- 


oeM igumeni lanuona, nby z manmuru 
wykuto, same prosiły się, by padać w 
objęcia. Kszłałtna, owalna główka z chło 
riwa fryzurą dopelniała oaiości. Blon- 
dynka, o czarnych wielkich nezach. a 
prawnych w długie hebanowe rzęsy. Usła, 
ach te usta! Tle. rażkaszy i upojenia pi 
łem z nich i piię nadal, nigdy nie będą: 
nayom y. 

I gdyby mie la skłonność do zazdrości. 
dvskrelnie podpatrzona przezemnie, cóż 
miałbym do zarzucenia Li, z punkłu wi- 
dzenia mężczyzny 7 „bogalą przeszlo 
Sçia“? x 

Wezoraj óôtrzymalem Hst od pami Gyot, 
żony mógo serdecznego przyjaciela. Mu- 


szę się przyznać, że p. Gyót od dłuższe- 


go czasu zasypuje mnie listami. Mam wra. 
żenie, że Li imnsiynktem kobiecym jest na 
tropie mej zdrady. Za wszelką cenę zmyć 
muszę wszelkie ślady. Li, droga, kochamu 
Li, me powinna o miczem wiedzieć. Ale 
pani Gyot! Cóż wiąże mnie z tą kobietą? 
Ani pięknością nie dorównuje Li. ami in- 
leligencją. My mężczyźni zawsze czegoś 
szukamy... Nazywamy to — w skrvtośc, 
ducha — dopełnieniem... Li jest skromna. 
pani Gyot jest perwęrsyjna. Więc... więc... 
Zacierać ślady. Muszę jednak zrewanżo- 
wać się wobec pani Gyot. Szaleie wszak 
za mną, ubóstwiając swego męża, tak, jak 
ja za”Li. Ach, przewrotńa jest dusza ko- 
biety! Jutro są imieniny pani Gyot. Mu- 
szę posłać kwiaty. Li nie opuszcza mnie 
od godziny.. Jak to uczynić? Aha, już 


Nr. 8388 


ścią: artystyczną, przemyślaną, opra- 
cowaną i świetnie odczutą. Była praw 
dopodobna. szczera, w żadnym mo- 
mencie psychologicznym nie przeja- 
Skrawiona. Widocznie Lwów ma do- 
skonałe tradycje teatralne i nie po- 
trzebuje wzorów obcych. Wobec tylu 
atutów artystycznej natury, wobec te- 
go doskonałego naprawdę rysunku ty- 
tułowej i arlystycznej kreacji, .chęt- 
nie zamykaliśmy oczy na troszeczkę 
zanadto piersiową  dykcję. drugiego 
aktu. 

Żabczyński leż się udał. Był czy- 
stym Józefem. bez reszty. Może Mylka 
za smutno i za mało groteskowo poją: 
swoją rolę. Mniej tragedji w komedji 
a byłoby jeszcze lepiej. 

Bez żadnego „ale“, właściwą 
aktorką we właściwej roli była Mielu 


nowska. Oto jest ten „pewniak“, na 
którym nigdy się nie zawodzimy. 
"więc dla każdego teatru skarb bez 
cany. 

Rasiński jakoś nie czuł się dobrze 
w roli, która zresztą odpowiadała 
świetnie jego aktorskiej indywidual 
ności. Był jakby skrępowany, nie- 


pewny siebie, swem przedobrem ser- 
cem jakby gdzieindziej zaangażowa.- 
ny. Szeroki lo artysta, więc gdy mu 
przypadkowo braknie łupetu, nie po- 
trali rozwinąć bezcennej skali swego 
naturalnego humoru. Rasiński to jes! 
talent typowo męski, jak wiolonczela 
— a temu instrumentowi, jak wiemy. 
szkodzi zawsze sordynka 

Zabielski wywiązał! się sumiennie 
ze swego nic nie mówiącego epizodu. 

Tłumaczene Wł Laudyna udo- 
woduniło nam, że i w Brodach mogą 
żyć ludzie kulturalni, odczuwający fi- 
nezję scenicznego dialogu. Sztuka 
przelłumaczona świetnie i rasowo. 
Więc reasumując wszystko może pói. 
dzie, o ile to w dzisiejszych czasach 
aleatralnych jest możliwe. 


Henryk Zbierzchowski. 


Komitetom balowym 
do wiadomości! 


że wyśmienite kanapk i wszelkie 
dodatki do robienia KAN:*P:K jako- 
też wszelkie wina, likiery i przewy- 
borna węd! ny dostarcza najtaniej 


Zofja Teliczek 
Akademicka Nr. 6, 


wiam! Skorzystam, że jej tu niema. Za- 
telefonuję:.. A mo podsluchuje. Chyba 
nie... — Proszę połączyć!.. 'Fssst... - 

W tej chwili wchodzi Li do mego pu- 
koju. Odłożyłem słuchawkę. 

LI: Chciałeś felefonować? 

JA: — Tak. Do Akademii 


LI: —- Prosżę cię, telofonuj. 

JA (rozlargniony): — Zaraz, zaraz, 
zaponwriałem numeru telefonu. 

Li: — Pierre, ty ukrywasz coś przede 
mną... 

A: — Ależ, duszko. wiesz wszak, że 
j„osteś dla mnie wszyslkiem.... 

LI: — Widzialam sid wczoraj z panią 
Gyćt. 

JA (zdełonowany): — Z panią Gyot?.. 


(po chwili oprzytomniemia). Widujesz się 
wszak z nią często.. po cóż mi o tem 


mówisz. 

Li: — Postłanowiłyśmy razem wyje- 
chać do Nicy. 

JA SFW: Razem. 

LI: — Postanowiłyśmy, nieodwolal- 
n.e! 

JA: — Ależ, to niśmożliwe! Nie wy- 


obrażam sobie, droga Li. jednego dnia ży” 
cia bez ciebie. 

LI Qakgdyby irobicznie): — Tylķo na 
G tygędmi. Jesteśmy wszak przyjaciółka” 
ini, talk jak ty, Pierre, z jej mężem. 

JA (zrezygnowany i podmiccony): 
Rób, co chcesz... 

Li odeszła. Zoslałem sem Z memi my- 
ślami. Więc zabiera mi ją.. Asekuracja 


= 
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Lwów, 20 stycznia, 

Sprawa przyszłej siedziby Syn- 
dykatu przemysłu naftowego (kar- 
telu naftowego) wysunęła się na 
czoło najaktualniejszych zagadnień 
gospodarczych chwili bieżącej. Nic 
w tem dziwnego, skoro się zważy, 
iż od rozwiązania tej kwestji przez 
czynniki decydujące zależeć będzie 
w znacznej bardzo mierze przy- 
szłość gospodarcza i dobrobyt ` na- 
szego miasta, jako centrum polskie- 
go przemysłu naftowego. 

„To też nietylko bezpośrednio 
zaimteresowane w tej sprawie sfery 
przemysłu naftowego, nietylko ca- 
la falanga pracowników umysło- 
wych, zajętych w rozlicznych biu- 
rach i zakładach potężnych firm 
naftowych, lecz cały ogół naszego 
społeczeństwa,  dbałego o przy- 
szłość gospodarczą Lwowa i Mało- 
polski wschodniej, z niepokojem 
wyczekiwał wiadomości z Warsza- 
wy, gdzie — jak wiadomo Czytel- 
nikom z naszych poprzednich ar- 
tykułów tej sprawy dotyczących — 
w ubiegłym tygodniu przez szereg 
dni odbywały się obrady zjazdu 
przemysłowców naftowych, po- 
święcone sprawom związanym z 

g' R naftowym. 
Wprawdzie jedno z pism za- 


miejscowych przyniosło onegdaj 
wiadomość, jakoby sprawa była 


przesądzona ma korzyść Lwowa, 
niestety jednak wiadomość ta oka- 
załą się conajmniej przedwczesną. 
Z doniesienia bowiem półoficjallnej 
Ajencji wschodniej dowtadujemy 
się, że obrady kartelu naftowego 
zostaly odroczone na dzień 26-go 
stycznia ii że dopiero 'w toku dal- 
szych obrad zapaść ma ostateczna 
decyzja co do przyszłej siedziby 
kartelu naftowego wzgl. centralne- 
go biura sprzedaży produktów naf- 
towych. Jak zaś z poważnych sfer 
przemysłu naftowego nas informu- 
ja, pewne czynniki ze względów 
czysto osobistej natury, używają 
wszelkich wpływów i wywierają 
silny nacisk w kierunku przeforso- 
| oj WE. wiec E UMEĘE ej 
w.ćnności.. Cos, co widziałem niedawno 
ma scenie. Zycie i scena — to jedno. W 
każdym razie muszę splacić swój dług 
wdzięczności. Biegnę po kwiaty dla pani 
Gyot. W kwiaciarni znają już mnie. 

— Proszę wysłać kwiaty, tylko czer- 
wane róże pod adnesam pani Gyot. Gdyby 
pa chwilę weszła tu żona moja (która na- 
pewno śledzi mię) i spytala dla kogo wy- 
syłam kwiały, proszę odpowiedzieć, że 
dla niej i odesłać je pod moim adresem. 
Oto karteczka z mapisem.. Li, która o- 
puszaza mamie dla pani... Gyot. 

Nie myliłem się. Gdy wróciłem do do- 
mu, Ta wbiega do mnie do pokoju i zarzu- 
cając mi ręce na szyję, pełna miłości i u- 
duchowieryy mówi: — Pierre, dragi Pier- 
re, teraz płzdkonałem się że naprawic 
mię kochasz. Myślałam, że kwialy chcesz 
posłać pami (yot. Nie wiem dlaczego, ale 
zdawało mi się, że wyczuwałam w uiej 
swą rywalkę. Chciałam na pewien czas 
izolować ją od ciebie. Teraz mie widzę po- 
trzeby” Pierre, zapomnij o wszystkiem, 
zrozumiałam swą omylkę. Mam ad tej 
chwili nieograniczone do ciebie zaufanie. 

Odeichnałem pelną piersią. Jakiś cig- 
żar. który dotąd przygniatał mą wolę, 
znikł bezpowrotnie. Ucatowałem oczy mej 
„drogiej Li. , P nę , 

Gdy opuścila mój pokój zupełnie spo. 
kojnie telefonowalem: 

— Proszę wysłać teraz pod adresem 
mani Gyot pęk róż. tylko bandziej szkur- 
łatmych. Tum. F. M. 


Win 


przyszłość 
miasta 


„GAZETA PORANNA" z dnia 21. stycznia 1928. 


stać siedzibą 


syndykatu naftowego. 


OGÓLNY PROTEST PRZECIW ZAMACHOWI NA GOSPODARCZY ROZWÓJ LWOWA 
POLSKI WSCHODNIEJ. 
wania nicszezęsnej koncepcji prze- 
niesienia siedziby kartelu naftowe- 

go ze Lwowa do Warszawy. 
Przeciwko temu zamachowi na 
gospodarcza 
i Małopolski 
podnosimy energiczny protest i ma 
my pełną nadzieję, że miarodajne 
czynniki me dopuszczą do pokrzy- 
wdzenia naszego miasta i w ostai- 


CO MÓWI NEMO. 


Regulacja plac urzędniczych. 


szych, 
naszego 


Regułacji niema a duszyczka roi, 


Ciągle jak zaklęta przed oczyma stoi. 
Co miesiąca radzi o tej sprawie Rada, 
Mówi się o wszystkiem — o tem się nie gada. 


Obiecałi w *łecie — sk ończyło się lato, 
Przez całe wakacje człek się cieszył na to. 
Obiecali w jesień, gdy śliwki dojrzeją, 
Hej! opadły śliwki wraz z naszą nadzieją. 


Obiecali w zimie i kończy się zima, 


Zmowu obiecanki a pieniędzy niema. 


Pytalim kabały — powiada kabała: 
Przyjdzie regułacja, 


Pytalim wróżbiarki, rady nam użycza: 
Proszę się zapytać pana Czechowicza, 

Więc się wieść rozniosia już po całym kraju: 
Będzie regulacja, będzie ale... w maju. 


dy przyjdzie uchwała. 


I 


cych jedynie i wyłacznie za 
by Lwów pozostał nadal 
kartelu naftowego, oraz centralne- 
go biura sprzedaży produktów naf- 


MALO- 


niej chwili postarają się zapobiec 
grożącemu niebezpieczeństwu. 

W poprzednich artykułach na- 
poświęconych 
wskazaliśmy na cały szereg mo- 


I 
| tej sprawie, 
wschodniej | meniów rzeczowych, przemawiają- 


0 polepszenie bytu niższych 


(ip.) Onegdaj przyjął p. Minister Wy- 
znań Religijnych i Oświecenia Publiczne- 
go, dr. Dobrucki, 
Związku Niższych Funkcjonarjuszy Pań- 
stwowych na dłuższej audjencji, w cza- 
sie której omówiono sprawy: stabilizacji, 
zaszeregowauia do wyższych grup płac, 
powiększenia ilości ctatów, wynagrodze- 
uia za prace w godzinach nadobowiązko- 
wych oraz w niedziele i święta i sprawę 
dostarczania ubrań służbowych. Wyżej 
wymienione postulaty dotyczą niższych 
funkcjonarjuszy wyższego. średniego i za 
szkolnictwa. 
Związku w swych przemówieniach uza- 
sadniali konieczność poprawy bytu tej 
kategorii pracowników państwowych ©- 
raz uuormowania 
służbowych 
średnient. 


wodowego 


wozu -570 zł. 


DELEGACJA U P. MINISTRA 


w szkolnictwie wyższem i 


uwów, 20. stycznia, 
(—) Do wyłdzialu śledczego wipły- 
nelo wczoraj doniesienie kupca Salo- 
mona Kleinera, 
rowiskiego 10 przeciwko Abrahamowi 
Goldsłe.nowi, 
o sprzeniewierzenie 
Kleiner trudnił się handlem owoców, 
które skupywał w Małopolsce i sprze- 
dawal w Katowicach. Przed kilku ty- 
godniami zlecił on Goldsteinowi kup- 
no wagonu jabłek w Magierowie i wrę- 
czył mu jako zaliczkę na koszty prze- 
To kilku dniach zjawił 


kupcowi 


Lwów 20. stycznia. 


delegatów Centralnego 


Przedstawiciele 


prawuych stesunków 


a . * DEEPACRRCRY* 


DAŁ KOMU INNEMU. 


zam. przy ul. Chodo- | 200 dol. 


kwoty 5 tys. zł. 


Na zażalenie delegacji, 
cjonarjusze nie: otrzymują 
nagrodzenia za pracę nadobowiązkową, 
oświadczył p. Minister, 
rządzenie, przyznające i niższym praco- 
wńikom wynagrodzenie 
egzaminach. które to wynagrodzenie po- 
krywane ma być z taks egzaminacyjnych. 


za prace 


dostał 


funkcjonariuszy państwowych. 
OŚWIATY DRA DOBRUCKIEGO. 

P. Minister, przyjmując wręczone mu 
memorjały, zapewnił delegatów, że uzua- 
jąc użyteczność i uciążliwe warunki pra- 
cy i życia niższych 
szkolnictwa, będzie się starał, przedło- 
żoue mu postulaty w ramach możliwości 
uwzględnić. W szczególności żywo zain- 
teresował się p. Minister położeniem ma- 
terjalnem niższych funkcjonarjuszy oraz 
sprawą pokrzywdzenia przy zaszeregowa- 
niu do stopni płac w 1929 r 


funkcjouarjuszy 


że niżsi funk- 
żadnego wy- 


że wydał rozpo- 


Dowcjpna tranzakcja Z Wagonem jabłek 


PAN GOLDSTEIN WZIĄŁ ZALICZEK OD KUPCA, A TRANSPORT SPRZE- 


się u niego Goldstem, a ukazawszy mu 
duplikat przewczowy 
ładowania wagonu, 


iako dowód za- 
od niego 
15. bm. Kleiner otrzymał od 
śednego z kupców w Maągierowie dupli- 
z Magierowa | kat wraz z listem od Goldsteina, 
mu wysłał 2.500 zł., co donoszący u- 
czynił. Jak się potem okazało, 
slein załadował wprawdzie wagon ja- 
kłek, ale sprzedał go komu innemu 
w Katowicach, zaś od Kleinera wyłu- 
dził 5 lys. zł Policja widreżylia w tej 
sprawie dochodzenia 
Ja 


tem, 
siedzibą 


przy 


Gold- 
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towych, mającego pierwszorzędne 
znaczenie dla przemysłu naftowe- 
go, którego centrum było i pozo- 
stać musi nasze miasto mimo oso- 
bistych zabiegów poszczególnych 
osób, które czy to dla wygody 050- 
bistej, czy ież dla innych ubocz- 
nych celów pragną mieć za wszel- 
ka cenę siedzibę kartelu i biura 
sprzedaży w Warszawie. 

Byłoby rzeczą istotnie bardzo 
smutną t wprost nie do wiary, by 
Lwów pozbawionym być miał — 
dla zachcianek kilku osób, pozosta- 
jacych pod wpiywem obcej nam 
grupy naftowej „Standard Oil 
' Conyp.“ — swej może najważniej- 
szej placówki gospodarczej i utra- 
cić w len sposób, uznany dotad 
przez wszystkich charakter ogni- 
ska przemysłu naftowego. 

Nietylko sama bliskość zagłębia 
naftowego, lecz i fakt. że Lwów od 
niepamiętnych lat uważany był 
za centrum przemysłu naftowego, 
w którym mają swa siedzibę za- 
klady centraine wszystkich prawie 
największych koncernów nafto- 
wych oraz Państwowe Zakłady 
naftowe Polmin, jak niemniej 
wszystkie organizacje i inslylucje 
związane z przemysłem naftowym, 
jak Krajowe Tow. Naftowe, Izba 
handlowa i przemysłowa ze swym 
działem naflowym, Związek brult- 
towców itd. — przemawiają pełną 
siłą logiki i najprymitywniejszej 
słuszności jedynie i wyłącznie za 
Lwowem jako przyszla siedzibą 
kartelu naftowego i centralnego 
biura sprzedaży. 

Wobec tego, że dotychczasowe 
głosy opinji publicznej oraz prolest 
Izby handlowej i przemysłowej 
nie zdołały — jak się zdaje —utrą- 
cić nieszczęsnego projektu przenie- 
sienia kartelu do Warszawy, pod- 
nosimy raz jeszcze donośne i sla- 
nowcze velo przeciw zakusom wro- 
gich naszemu miasiu czynników 
i apelujemy do miarodajnych sier 
i Rządu, by nie dopuszczom 
do przecięcia najżywotniejszej ar- 
terji, jaką stanowi dla życia gospo- 
darczego naszego miasta i jego do- 
brobyiu, polski przemysł naftowy. 

Nie wątpimy, że i Rada przybo- 
czna p. Komisarza rządowego na- 
szego miasta zabierze głos w tej 
piekącej sprawie. 

i. N. 


C WA LWA IEDWAWE 


Przejechanie przez auto 
p t 
. Lwów, 20. stycznia. 
(—). Wezoraj wieczorem w poblizu 
kawiarni Wiedeńskiej szofer auta nr, 
7154 Marjan Dmks najechał! na 49-let- 
nią Chaje Metal, żonę kupca, klóra do- 
znania złamania lewej nogi, oraz po- 
tłuczenia na całem ciele. Pogotowie tas 
tunkowe odwiozło ją w groźnym stanie 
do szpitala. 


— — 


Włamywacze kolejowi 
pilnie pracują. 


Lwów, 20. stycznia, 
(—) Na linji Lwów-Przemyśł w 

daiszym ciągu grasują bezczelnie zło= 
dzieje kolejowi, którzy w biegu nap 
dają na pociągi towarowe i dopuszcza- 
ją się zuchwałych rabunków. Ub. u% 
w pobliżu Medyki konmwojujący pociąg 
towarowy post. Los z Przemyśla Snu- 
strzegł jakichś dwu osobników, usiłu- 
jących włamać się do jednego z waga- 
nów. Posterunkowy Łoś sirzelił do nich 
z rewolweru służbowego, ale chybsl, a 
sprawcy zbiegli w ciemnościach. 

=— ane 
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Tajem 


nica czarneg 


„GAZETA PORANNĄ" z dnia 21. stycznia 1928. 


TRZEBA SIĘ NA CHWILĘ WYR WAĆ DO KINA! — GO PO POWR OCIE UJRZAŁA MŁODA MATE- 
CZKA. — CZARNY POCAŁUNEK I BRAK 300 LIRÓW. — TRAGEDJA UWIEDZIONEJ ROBOTNICY. 
TAJEMNICA POCAŁUNKU WYJAŚNIA SIĘ.. 


Rzym, w styczniu. 

(H) Marjelia Calione, żona 
skromnego unzędmika bankowego 
w Rzymie, poszła pewnego wieczo- 
ra z mężem do kina. W małem, ubo 
go urządzonem mieszkanku pozo- 
stała w kołysce 

czteromiesięczna córka Elena. 
Marjetta tem 'bardziej mogła sobie 
na to pozwolić, że maleństwo było 
niezwykle ciche i spokojne tak, że 
nie mogła zachodzić obawa jakie- 
gokolwick niebezpicczeńsiwa. 


Niebawem powróciła pani Cal- . 


tone do domu. Światło elektryczne 

paliło się, w mieszkaniu panował 
potworny nieład. 

Z przerażeniem krzyknęła kobieta: 

„Tutaj byli włamywacze!” 


tość walala się po podłodze. 

Nagle przypomniała sobie pani 
Caltone córeczkę. Dziewczynka le- 
żała jednak w kołysce i uśmiecha- 
ła się do malki Matka wzięła dziec 
ko na ręce. Wówczas sposlrzegła 
na jego policzku ślad pocałunku, 
ale ślad ten —rzecz zadziwiająca— 

był zupełnie czarny! 

Wkrótce zjawił się w domu ró- 
wnież mąż Marjetty. Oboje stwier- 
dzili, że mimo owego nieładu taje- 
mniczy złoczyńca nie skradł ani 
jednego przedmiotu. Może jednak 
sięgnał do oszczędności państwa 
Caltone? Szutlada biurka była rze- 
czywiście otwarta, a ze znajdują- 
cych się lam przedlem 2000 lirów, 
brakowało tylko trzysta! 

Dziwną tą aferą zajęła się poli- 
cja rzymska i doszła niebawem do 
ciekawych rezultatów. Okazało się, 
że kradzieży dokonała w przebra- 
miu męskiem  19-letnia robotnica 
fabryczna, 

Nina Vaducci. 
Nieszczęśliwa padła ofiarą uwodzi- 
ciela i znajdowała się w bardzo 
trudnem położeniu  finansowem. 
gdyż musiała pracować na uirzy- 
manie nieślubnego dziecka. Zroz- 
paczona wpadła na zbrodniczy po- 


mysł włamania się do państwa 
Caltone. 

Kiedy jednak już miała wyjść 
EEBRO A 


Wśród pism i książek. 
Lwów 20. stycznia. 

Z okazji jubilenszn Mieczysława 
Frenkla ukazała się księga pamiątko- 
wa ku czci Frenkla. Wydawnictwo za- 
wiera artykuly i studja J. Kotarbiń- 
skiego, A, Zagórskiego, N. Zawistow- 
skiego, E. Świerczewskiego, Or-Ota, 
Boya-Żeleńskiego, S. Krzywioszewakie- 
go, Z. Dębickiego, rad. Biernackiego. 
obejmuje 80 rtson druku i 30 ilustra- 
cyj. 

Poradnik w sprawach kształcenia się 
nauczycieli szkół powszechnych“ wydała 
bibljateka biura centralnego polskiej Ma 
cierzy szkolnej. Opracowała go M. Mała 
chowska na podstawie rozporządzeń, okól 
. ników i regulaminów min. oświaty. Na- 
der starannie opracowame lo wydawni- 
utwo  zasługuja na uwagę nauczyciel- 
stwa szkół powszechnych. 


Każdy powinien zostać 
członkiem L. 0. P. P. 


Szafy | 
i kufry były otwarte, a ich zawar- | 


(Do ryciny na stronie 1-szeł). 
ze skradzionym łupem, zwróciła 
uwagę na urocze niemowlę, leżące 
w kołysce. Jej uczucie macierzyń- 
skie przemówiło. Okradać niezamo 
żnych rodziców tak rozkosznego 
dziecka? Przecież to ohyda! Zło- 
dziejce zdawało się, że przywłasz- 
cza sobie mienie tego niemowlę- 
cia. Wzięła zatem tylko trzysta li- 


Nabożeństwo żałobne 
za spokój duszy 
Ś. p. z Condam-Csalów 


ANNY KUTOWEJ 


odbędzie się w piątą bolesną rocznicę śmierci — w sobotę, 
dnia 21. stycznia b. r. o godz. 9-tej rano w kościele św. Mi- 
kołaja. 
Rodzina. 


Międzynaro 


jwy oszust na bruku 
stanisławowskim. 


rów, których koniecznie potrzebo- 
wała, przyrzekając sobie zreszią, 
że kiedyś je zwróci... 

W ten sposób wyjaśniła się ta- 
jemniea czarnego pocałunku. Pań- 
stwo Caltone zrzekli się wszelkich 
pretensyj do nieszczęśliwej robot- 
nicy.... 


ZOSTAŁ UJĘTY I ZAMKNIĘTY NA DWA LATA WIĘZIENIA, 
(Od naszęgo korespondenta.) 


Stanisławów, w styczniu. 

w marcu 1923 roku zgłosił się był 
u tut. kupca Herscha Klingera niejaki 
Oskar Bchenerman i przedstawiwszy 
się mu 
przybył do Polski celem uregulowania 
sprawy z lokatorami kamienicy ojca 
swego w Kołomyji., prosił o udzielenie 
mu krótkoterminowej pożyczki, gdy. 
wskutek aresztowania go z powodu nic- 
dokladności paszportawych, znalazł 
się nagle w Slanisławowie w trudmo- 
ściach finansuwych. 
chętnie 
nermana, zwłaszcza, że od ojca tego 
ostatniego z Wiednia nadsze:ł fakty- 
zimie telegram z prośbą o poparcie Sy- 
na i pożyczył mu. pokaźną na owę 
czasy, kwołę 220.000 Mkp., oraz wła. 
sne palto, Niebawem jednak okazało 
się, że telegram był sfałszowany, a 
Klinger padł ofiarą wyrafiuuwanego 
oszustwa. 

W podabny sposób udało się na- 
ciągnąć Schenermanowi wielu innych 
lutejszych obywateli którym przed- 
stawiał się w rozmaitych charakte- 
rach, a to jak okmpiec, lekarz, doktór 
z Wiedmia, słuchacz medycyny itp., 


Triumf ri 


jako kupiec z Wiednia, który ; 


Usłużny Klinger | 
uczynił zadość prośbie Sche- | 


zależnie ad ukoliczności 

kieszeni  łatwowiernych 
mniejsze sumy pieniężne, 
derolbę itd. 

Dopiero w wrześniu z. r., kiedy 
Schenerman jawil się znowu na tut. 
braku i w ten sam sposób zamierzał 
nadal uprawiać swój oszukańczy pro- 
cder, poszkodowani przypalkiem po~ 
znali go. Policja aresztowała sprytne- 
go oszusta i wówczas wyszło na jaw. 
że Bckenermam był jmż karany w tut, 
ządzie okręgowym za zbrodnię oszu- 
stwa w ucku 1922, a ponadto za zbrod- 
nig i przekroczenia oszuslwa 10 razy 
przez sądy w Wiedniu, Hamburgu, 
Mannheiwie, Berlinie, Wroclawiu iid., 
ularlnio zaś popełnił oszustwa ma szko- 
ję 8 osób w rozmaitych miejscowo- 
ściach * był ścigany listami gończymi, 
Pościgu jednak uniknął, legitymując 
«rg Talszywymi dokumentami cywilny- 
mi i wojskowymi 

Onegdaj stanął Schenernman przed 
lut, sądom okręgewym, jako Trybuna- 
łem orzakającym pod przewodnictwem 
s. o. Krupiki. Po przeprowadzanej roz- 
prawie skazany został na dwa lata 
ciężkiego więzienia. 


żarłoctwa. 


i wydobył z 
więkisze lub 
towar, gar- 


jzpasanego 


106-LETNI OBŻARTUCH ŚWIĘCI SWE URODZINY W PEŁNI ZDRO- 
WIA I APETYTU, — 55-LEINIA JAROSZKA UMIERA Z WYCIEŃCZENIA. 


Londyn, w styczniu. 

(e) Najsłarszym obeenie mieszkań- 
com Anglji ma być niejaki M. w. 
Walker z miasta Notingham, który 
w tych «niach obchodzi} 108-tą rocz- 
nicę urodzin, 

Oczywiście, odwiedzili starca przy 
te] sposobności liczni reporterzy, pra- 
gnący zbadać tajemnicę jego długo- 
wieczności, Na zapytania stawiane mu 
w tym kienunku, Walker  odpowie- 
dział: 

— Jadłam zawsze dużo, prasowa- 
łem ciężko i cńdawałem się sportowi. 


| 


T dzisiaj jeszcze, pomimo wyjątko- 
wczo wieku Graz tego, że pracować 
już nie potrzeluje, a sportom oddawać 
się nie może, slarzec posiada apetyt 
nia ladą, 

Qcdziennie o godz. 6 arana, wypija 
dwie filiżanki herbaty na sposób an- 
sielski, lj. czarnej, jak smoła. O 9-1ej 
przynoszą mu filżankę mleka; o godz. 
il-icj zalla porządną porcję chleba 
z maslem i serem, popijając=ją piwem; 
o godz 13-tej lunch jego sklada się z 


miętuwą, jarzyn, oraz puddingu na 
miexu, o godz 16-tej wypija znów 


0 DOCAłUNKU. 
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dwie tiiiiżanki herbaty, jedząc przytem 
chleb z masłem i ciasta, za któremi 
przypada, szczególniej gdy są z konfi- 
turami. Wreszcie o godz. 2Zl-ej koń- 
czy swój dzień spożyciem poreji pasz- 
tetu wieprzowego! 

Jakże zabawnie wyglądają wobec 
tego szablonowe przepisy  djetyczne 
hygjeniatów, mające służyć wszystkim 
jednakowo! ł 

Jakby na urągowieko, dzienmiki wie 
deńskie donoszą jednocześnie o śmier- 
ci w Mirszuschlag zagorzałej jaroszki, 
Bo-letniej nauczycielki, Adelń Brizel. 
która o zżywiała się wyłącznie owoca- 
mi i sokami owucowemi, Obdukcja 
wykazała śmierć z osłabienia serca 
wskutek wyczerpania organizmu. 
p 


Złośliwy tesłament. 
, Londyn, w styczniu. 

(e) Pewien australijski kupiec zapi- 
sal cały swój majątek dla biednych, 
wydzielając zeń tylko następujące le- 
gaty: 2 szylingi dla jednego z sio- 
sinzeńców, aby sobie kupił stryczek, 
2 szylingi dla drugiego siostrzeńca na 
marki pocztowe, gdyż odznaczał się 
on niechęcią do pisania listów, wresz- 
cie dziwak siostrze ewej pozostawił 
jelyną książkę: „Poradnik dobrego 
wychowania dzieci”, 


Morderca dwu sióstr 
(dla... przyjemności. 


(OJ meszego korespondenta). 
Warszawa, w styczniu. 

e) W Piertawkach pod: Brodnicą, 
areszlowano A. Komieczkę pod zśrzu- 
tem zamordowania dwóch sióstr Zew 
browskich. ldąc z pierwszą z sióslr 
po zakup krowy, zamordował ją notęż- 
nem kopmięciem w brznch, poczem zra 
bował ;ej gotówkę 350 zł. Bezpośrednio 
potem zbrołniarz wywabił do zagajni- 
ka drugą Żebrowską, którą udusił i dla 
upozorowania samobójstwa, powiesił 
trupa na drzewie. 

Przyczyną pierwszej zbrodni byla 
chęć rabunku. Drugą władze kwalifi- 


| kują, jako morderstwo... dla przyjem- 


ności. 
— 


Auto, opalane drzewem. 
Benzyna ,„powzła spać", 
Paryż, w styczniu. 

(e) Jedna z francuskich fabryk aut 
zbuklowała — jak donoszą z Paryża — 
czterotonowe auto ciężarowe, którego 
siłą popędową są nie wybuchy ben. 
zyny, lecz gazm, wytwarzającego się 
przy spalaniu drzewa, 

Obak miejsca dla szofera znajduje 
się w tem aucie bęben, nanełniany 
drobnemi szczapami drzewa. W 3 do 
4 minut po zapaleniu drzewa wytwa- 
zzają się gasy, które przechodzą do 
czlerech umieszczonych pod autem 
cylindrów. gdzie ulegają oczyszczeniu 
i zgęszczeniu. 

Jak zapewniają fabrykanei nowego 
auła, koszt siły popędowej aut opala- 
nych drzewem wynosić ma o 80 proc, 
mniej, niż ant, nżywaiących benzymy, 


AOC" minactwaca Lo: | 
NADESŁANE 


Podziękowan e. 


WPan A. Prevendar, właściciel Insty- 
tutu Kosmetycznego (Lwów, Czamnieckie- 
go 2.) zechce przyjąć serdeczne podziezo: 
wanie za świelne wyniki, jakie uzyska- 
kun przez zastosowanie do mych nóg — 
zabiegów paralinowych w jego zakładzie, 
Po 10 zabiegach efekt zoslal w zupołne- 
ści osęgnięty, F, 
923 
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KRONIKA 


Stycznia 
Piatek 
Fabjana i Setastjana 


REDAKCJA BEŹWAKUNKOWO MANU: 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA, 


TEATR WIELKI; 


Piątek 20. bm. „Tokująca Bogini". 

Sobota 21. bm. o 3.30 pop. „Wesele“, 
przedstawienie dla młodzieży szkolnej. 

Sobota, 21. bm. o 7.30 wiecz. „Giotem”. 


TEATR NOWOŚCI: 

Piątek 20. bm. „Adieu Mimi" (50 pre. 
zniżka), 

Sobota, 21. bm. „Niezwykły Seans“. 


PJ 

„Teatr Wielki daje dziś po raz drugi 
najświeższą nowość rapertuarowa, dosko- 
walą _ komddję J. Bachwitza  „Tokująca 
Bogiui”. — Jutro w sobotę popol. o godz. 
3.30 — dla młodzieży szkolnej — daje 
Teatr Wielki arcydzieło dramatyczne St, 
Wyspiańskiego „Wesele“. Liczne zastępy 
młodzieży i publiczności, które z powodu 
przepełnienia na poprzednich przedstawie 
niach „Wesela“ nie mogły otrzymać miej 
sca w teatrze, będą więc miały możność 
ujrzemia tego wspamiałego dramatu w pre- 
imjerowaj reprezentacji artystycznej. Ceny 
miejsc najniższe — Wieczorem o godz. 
7.80, Cstatnią nowość muzyczna, głośma 
opera d'Alberta „Golem“ z pp. Cywińską, 
Cyganikiem, Tarnawskim i  Zatheyem. 
Przy pulcie kapelmistrz J. Leszczyński. 

„Adieu Mimi“ po cenach zniżonych. 
Wiabec wielostronnych życzeń publiczno 
ści, dyrekcja Miejsk. Teatrów daje dziś w 
Teatrze Nowości świetną operetkę R. Be. 
nalzkyego „Adieu Mimi“ — po cenach 
do połowy zniżonych — z p. Korabiunką 
w roli tytułowej 4 doskkematym jej partne 
rem, reżyserem Kułligowskim. Przy pul- 
cie utalentowany  kapelmistrz opdretki 
Roman Wojnarowicz. — Jutro w sobotę, 
ukaże się ustępująca już wkrólee z afisza 
sensacyjna szluka amerykańska Veńtlera 
„Niezwykły Seans“ z p. Siemaszkową. 

x% 


TEATR MALY; 


Sobota 21. bm. g. 7.30 w. „Potasz i 
Perlmutter“. Występ A Fermeta. 

Sobota 21. ;m. g. 3 povl. „Jasetłka” 
w wykonaniu wych. Br. Albertynów. 

Niedziela, 22. bm. godz. 4 popał. „Po- 
tasz i Permutler'. Wyst. A. Fuvlnera. 
Ceny zniżone. 

Niedzseju, bm. godz. 7.30 wiecz. 
„Dudek. Gośc. wyst. A. Fertnera, 

x 


GE 
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3 osłatnie przedstawienia „Połtasza i 
Polmuttera* z wysiępam niedoścignione: 
go A. Fonera odbędą się dziś w piatek 
20. i jutro w sobotę 21. bm. wieczorem o 
godz. 7.30 i w niedzielę 22. o godz. 4 po- 
pol. poczem arcywesoła ta farsa amery- 
kańska wejdzie mieodwołalnie z afisza 
Teatru Małego, 

Teatr Mały występuje wkrótce z no- 
wą premjerą. Będzie nią pierwszy raz we 
Lwowie grana doskonała komedja Stef. 
Kiednzyńskiego, w której autor z niczwy- 
kłą siłą charakterystyki rysuje typy wiel 
komiejskiogo arystokraty i bonvivanta (p. 
Peliński), zbankrutowanego ulraciusza i 
pieczeniarza (p. Nawrocki), Z największą 
jednak (pieczolowiłością wycezalowaj au- 
tor postać aptekarza z prowincji, obda- 
zajac ją Miezwyklą siłą komizmu, niepo- 
zbawiając jednak głębszej psychologji. Z 
roli tej prawdziwą perłę robi nie- 
porównamy Amloni Ferlner,  opremienia- 
jąc ja swoim pogodnym, ciepłym komi- 
zmdm i czyniąc z niej mimo wszystkich 
śmiesznostek postać cłrwyłającą za serce 
i zmiewalającą sympatję widza.  Obsadę 
kobiecą stanowią pp- Bilińska-Czarnow: 
ska, w roi p. Aptakerzowej Rajkiewiczo- 
waj i p. Peszyńsika, mw roli antystki kaba- 
retowej Beli. Premiera tej interesującej ko 
medji polskiego autora odbędzie się we 
wtorek d, 24. bm. i zapowiada się nad- 
zwyczaj imetoa 


Repertuar Tropy Wileńskiej, sala Do- 
mu Narodnego, dyr. M. Mazo: 

Piątek „Motke Ganef". 

Sobota pop. „Wielka wygrana". 

Sobota wiecz. „S-cią Mlawe Malke u 
Wileńczyków”. 

Niedziela pop. „Potop”. 

Niedziela wiecz. z Ganet“. 


„GAZETA PORANNA" z dnia 21. stycznia 1928. 


Tajemnice ciotki Magdaleny. 


OKAZAŁO SIĘ, ŻE STARA ŻEBRACZĘA POSIADA RENTĘ, TRZY KAMIE- 


NICE I POSIADŁOŚĆ ZIGIĄSKĄ. — 
Paryż, w styczniu. 

(H.) Popularną postacią na bruku 
paryskim jest od wielu lat ciotka Ma- 
gdalena. Tak ogólnie nazywano 

starą żebraczkę, 

która w pogodę i słotę stale siedziala 
przed ratuszem i otrzymywała liczne 
datki od miłosiernych Parvżan. 

Można sobie wyobrazić zdumienie 
całego Paryża, gdy obecnie okazało się, 
żę rzekoma żebraczka jest właściciel- 
ką rocznej renty, przynoszącej jej 

50 tysięcy franków, 

ponadto trzech kamienic i posiadłości 
ziemskiej w Bretanji. 

Tajemnicę ciotki Magdaleny od 
krył dziennikarz Andre Lecian, który 
od dawna interesował się postacią Ż0- 


| 


CIEKAWA SENSACJA PARYSKA. 
braczki. Mianowicie Lecian stwierdził 
dziwne podobięństwo między  ciołką 
Magdaleną a niejaką panią Blanchet 
którą spotkał w jednym z banków pa- 
ryskich. 

Dziennikarz zajał się bliżej tą spra- 
wą i niebawem stwierdził, że rzekoma 
żebraczka i bogata pami Blanchet sła- 
nowią jedną osobę. Od stwierdzenia 
tego faktu do zdemaskowania ciotki 
Magdaleny był tylko krok jeden. 

Ciotka Magdalena została areszto- 
wana. Oświadczyła, że żebrala 

; z amatorstwa, 
gdyż czuła jakąś dziwną potrzebę od- 
dawania się temu zajęciu. Sprawa ta 
wywołała w Paryżu ogromną sen- 
sacie 


Z 'lrupy Wileńskiej. Dziś poraz trzeci 
„Motkę Ganef*, sztuką Szaloma Asza, 
która na premjerzę spotkałą się z oklas- 
kami przy otwartej scenie. Tragedja nis 
zin znałazłą w Wilnianach świetnych in- 
terpretatorów, reżyserja zaś p. A. Samber 
ga. grającego zarazem rolę tytułową, wy- 
dobyla z dzieła Aszą najsubtelniejsze ko- 
lory. Publiczność na premierze, jak 1 na 
nąstępnem przedstawieniu licznie wypeł- 
niła salę. 

x 


REPERTUAR AJNOTFEATRÓWA 
APOLLO: „Ómy paryskie". 
AVENUE: „Uśmiech Losu'* 
CASINO; „Troski szatana“. 
CHIMERA: „Mąż na urlopie“. 
FATAMORGANA: „Ave Maria“. 
, KOPERNIK: „Mogiła Niezn: nego Żoł- 
niza“. 
LEW: „Mogiła Nieznanego Żołnierza“. 
MARYSIENKA; „MOGIŁA Nieznanego 
Żołnierza". 
PALĄCE; „Kochanka torreadora'. 
PASAŻ: „Trzej błędn: rycerze". 
UCIECRA: „Wladczyni Libanu“. 


s 

Dziś w piątek odbędzie się koncer 
fenomenainego skrzypka VĄSY PRIHO 
DY. Zainteresowanie audycją znakomitego 
artysty niozwyklę =- sala będzie do- 
szczęlnie zapełniona. 

= 

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 

Piątek, 20. stycznia: Vasa PRIHODA. 
skrzypełk. 840-4 

sf 

Związek rodziny Żempickich. Z ini- 
cjatywy pp. imż. Michała Łempickiego, b 
posła do Dumy Pelersburskjaj, p. Włady 
slawa Łempickiego, ziemiamima i p. Stan. 
Łempiekiego, prof. Uniw. lwowskiego, od 
był się w Warszawie w dniach 6.—8. bm 
zjazd czląnków rodziny Łeną icwich (h 
Junosza), w celu założenia związku wza: 
jamnej pomocy. Na zjazd przybyła akojc 
35 osćb z różnych ziem Polski. Rezulte- 
tem zjazdu było ukomstytuowanie się 
Związku rodzinnego, opartego ną wlas- 
mym statucie, który przedłożony będzie 
władzem do zatwierdzemia. Zgłoszenia do 
związku należy adresowaś: p. Włady- 
sław Łempicki, Warszawa, Traugutła 6. 

Posiedzenię naukowe Mał. tow. boka- 
rzy weterynaryjnych odbędzie się 21 
km o godz. G papol. w cali II. Akademi 
mad. wet. (Gul. Kochanowskiego 61.) Na 
porządku dziennym wykład prof. dr. Mo- 
raczewskiegźo pt. „O autointoksykacjach'* 

Pol. Tow, Filologiczne we Lwowie. 
Posiedzenie naukowe odbędzie się w so» 
botę 21. bm. o g. 18 w sali IV. na II,p. 
w Uniwersytecie (Marszałkawska 1), Od- 
czyt wygłosi: 1) Prof. Dr. R. Ganszyniec 
„O nekyamantjł w starożytności. 2) Red. 
J. Parandowski: Komunikaty naukowe, 

Polskie Tow. Matematyczne. Posie- 
dzenie naukowe Oddziału Lwowskiego 
-abędzie się w s tai, dnia 21. bm 1 g, 
20.15 w sali I. U. J. K. Na porządku 
dziennym kom. Prof. S. Banacha: „Z 
teorji funkcjonałów”, kom. Prof. E. Ży- 
lińskiego: „O dowódzie „Law of Nulli- 
tys* Sylwestra i „Uwaga do teorji sieci 
regularnych. 

Tradycyjny Oplutek wraz z zahawą 
edbędzis sle w sobotę dnia 21. stycznia 
b. r. o g. 7 wieczorem w lokalu Czytelni 
Katolickiej przy ul. Piekarskiej 1. 28. Ce- 
na wstępu na kolację z zabawą od 1 o- 


soby 4 zi., wyłącznie na zabawę 3 zt., na 
2 osoby 5 zł. 

Ochot. Straż poż, „Sckół* we Lwowie 
urządza wspólny opłatek dla członków i 
ich rodzin w sobotę 28. bm. o godz. 19.30 
w lokalu własnym (budynek restauracyj- 
ny ogrodu Kościuszki na I. p.) Składka 
od osoby 3 zł. Łistą otwarta do dnia 25. 
bm. włącznie w sekretarjacie Tow, 

Niżsi pracownicy poczt, telegr. i telef. 
we Lwowie urządzają w dniu 21. stycz. 
nia b. r. o g. 7 wieczorem w sali Domu 
Narodnęgo ul. Rutowskiego 1. 20 II. p. 
Wspólny Opłatek, po którym nastąpi o g: 
Q.tej Zabawa taneczna. Orkiestra woj- 
skowa. Strój dąwolny. Wstęp 2 zł. 

Zupa dla ubogich. Schroniska dla bez- 
demnych Braci Albertynów przy ul. Kle- 
parowskiej 15 i Sióstr Albertynek przy 
ul. Złotej 6 oraz Kuchni Żydowskiej przy 
ul, Boimów 29, rozdają w swych kuch- 
niach najuboższej ludności miasta gorącą 
zupę za opłatą 5 groszy od porcji. Bezro- 
botnym zaś wydaje Magistrat za pośred- 
nictwem swych Komisarjatów dzielnico- 
lwych, przeznaczonych na akcję pomocy 
żywnościowej dla bezrobotnych z fundu- 
szów państwowych mąkę i chleb. 

(-—) Pomyłka złodziejska. Kościelny 
parafji św. Mrkołaja doniósł wczoraj po- 
licji, że nieznany sprawca włamał się o- 
negdaj do kościoła, skradł obraz z ołta- 
rza, przypuszczając, że ramy jego są ze 
złotą. Po stwierdzeniu, że obrąz złocony 
był na gipsie, złodziej obraz podrzucił. 
Szkoda wynosi 50 zł. 

(-) Włamanie mieszkaniowe. Do mic- 
szkania Marji Geta, przy ul. Lenartowi- 
szą 19, dokonano wczoraj włamania i 
skradziono ga” le b; wartosci 345 zł. 

(—) Aresztowanie nuiebezpiecznego 0- 
pryszka. Tadeusz Broś, znany dobrze po 
cji lwowskiej opryszek, wszczął wczo 
raj awanturę zę swym bratem Stanisła: 
wem i kochanką Michaliną Stawniczą i 
oboje pokłył nożąmi, przyczem kochanka 
z powodu ciężkich ran odwieziona zosta 
ła do szpitała. Krwiożerczego Brosia are 
sztowano. 

(—) Ofiara jazdy szoferskiej. Na ut. 
Piłsudskiego Edward Czarnopyski, szofer 
aułodorożki 7180 najechał na przecho- 
dzącą Marję Bielawską, która na szczę- 
ście doznała tylko lekkiego uszkodzenia 
ciałą. 

(=) Zwłęki noworodka na Śmietnisku. 
Marja Tormkiewicz z Kleparowa znalazła 
wczoraj na Śmietnisku na Persenkówce 
płód płci żeńskiej, liczący około 7 mies. 
Lekarz dzielnicowy polecił odstawić płód 
ten do instytutu medycyny sądowo-le- 
karskiej. 

(—) Obława w II. dzielnicy. Wczoraj- 
szej nocy komisarjat III. P. P. przepro- 
wadził obławę na swoim terenie, podczas 
której przytrzymał į oddał do aresztów 
policyjnych 15 osób za włóczęgostwo. 

(—) Aresztowanie ałodziejn. Do aresz- 
tów policyjnych oddano wczoraj Norbęr- 
la Siengla, który w Rynku skrądi wczoraj 
z wozu na szkodę Maurycego Herschen- 
dórfa pakę z częściami automobilowemi 
wartości 100 dol. 

(—) Spłonięcie fabryki cukierków. Ub. 
nocy powstał groźny pożar w fabryce cu- 
kierków Mechła Moszkowicza przy ul. 
Szpitalnej 10, która doszczętnie spłonęła. 
Szkoda wynosi około 50 tys. zł. Fabryka 
byłą ubezpieczona na 10 tys. dol. Akcją 
ratunzował kierował naczelnik Śpaczyń- 
ski. 
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Jedynie fabryka Bohma otrzymała 
najwyższe odznaczenie na wystawie 
hygienicznej 1926 


zza 


Życie karnawału. 


adprezentiacyjny pai rnawników, Ju- 
tro w Kasynie i Kole lit. art. Reprezenta- 
cyjny Bal Prawników. Pięknie udekoro” 
wame sale, doborowa muzyka p Kondika, 
no i renoma Balów Prawników sprawią, 
iż caly Lwów zjawi się na tym balu. Za- 
proszenia wydaje Komitet w Kasynie od 
g. 19—20. 

Bal Tow. Walki z gruźlicą. Duszą te- 
gorocznego karnawału będzie niewątpli- 
wie bał Tow. Walki z gruźlicą, który się 
odbędzie w dniu 28. bm. w salach Kasyna 
Oficerskiego. Sale zapełnią się napewno. 
Liczne zgłoszenia do zaproszenia dają rę- 
kojmę, że bal ten uda się, a każdy uczest 
nik będzie miał to zadowolenie, że i za- 
bawi się ochoczo i wspomoże tak zbożny 
cel. 

„Bal Dubleński* odbędzie się 8. tule- 
go br. w salach Kasyna miejskiego i Koła 
Nt. aert, Tradycyjny ten Bal orgamizuje, 
jak zawsze, Kólko Dublańczyków, co daje 
rękojmię, że impreza ta należeć będzie do 
najudatniejszych zabaw tego kamawału. 
O bliższych szczegółach domiesiemy. 


Z kroniki żałobnej. 
Bełz, w styczniu. 


(Od naszego korespondenta.) 
W miescie naszem zmarł onegdaj 


"blp. dr. Henryk Frostig. Zmarły od 40 


lat wykonywał w Bełzie praktykę le- 

karską i swojemi niezwykłemi zaleta- 

mi, jakoteż wiedzą fachową zjednał 

sobie ogólny szacunek, To też śmierć 

Jego wywołała powszechny żal. 
= 


Proszę o głos. 


nuamuri NA ULiUY CHORĄŻ- 
CZYZNY. 
twów, 20. stycznia, 

Z niezmanych nam bliżej — ale 
zapewne ważnych — powodów, Za- 
rząd miasta uważał za stosow- 
ne rozkopać tak ożywioną  arterję 
ruchu, jaką jest ulica Corząż- 
czyzny. Przez całą długość ulicy le- 
żą zwały szutru i ziemi, zaś na skrzy 
żowaniu z ulicą Sokoła widnieje: głę- 
boki podkop (nie pod sklep Maksymo- 
wicza ani niedalekiego odeń jubilera, 
broń Boże!). Całokształt tych tajemni 
czych robót ziemnych, pozostaje już 
chyba więcej niż ze 3 tygodnie w nije- 
zmienionym stanie i uniemożliwia ko 
munikację kołową na tej ruchliwej u- 
licy, Apelujemy do kompetentnych 
władz, aby jednym wspaniałym wy- 
siłkiem energji zakończyły prace na 
tej ulicy i przeniosły je na inną, która 
tego potrzebuje (a takich jest jeszcze 
we Lwowie niestety — legjon!). 

— nm 


LJ) LI 
Śmietana burzy się 
z powodu piwa. 
Próżna halba rozprysnęła się na głowie 
kampata, 
Lwów 20. stycznia. 
(—) Do restauracji Woroniaka w Ryn- 
ku przyszedł przed kilku dniami Michał 
Śmietana w towarzystwie braci Józęfa i 
Mieczysława Lechów. Przed przybyłymi 
postawiono po kuflu piwa i w toku, gdy 
piwo to wychylali, Śmietaną na chwilę 


'wyszedł. Gdy powrócił, zastał swoje piwo 


wypite i stwierdził, że uczynił to Mieczy- 
sław Lech. Na wyrzuty Lech oświadczył: 
„Mogę ci jeszcze wypić nawet cztery pi- 
wa. Wówczas Śmietana ziryłowany 
porwał próżną halbę i cisuął ją w głowę 
Lechowi tak, że rozllłukła się, a szkło 
zraniło mu oko. 

Za ten czyn odpowiadał Śmietana 
przed $. Szulisławskim, który zasądził go 
na trzy miesiące więzienia 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 21. stycznia 1928 


Wielkie i małe niedole Lwowa. 


ME ` U EJ M 
wypiek c 
JEDNĄ Z uds ARDZIEJ PIEKĄCYCH POTRZEB LWOWA JEST UTWORZENIE NOWOCZEŚNIE URZĄDZONEJ 
SKIEJ PIĘKARNI MĘCHANICZNEJ. — O TEM POWINIEN PAMIĘTAĆ ZARZĄD MIASTA ZACIĄGAJĄG POŻYCZKĘ 


n. Lwowa musi ująć 


hieba w swoje ręce. 


MIEJ- 
IN- 


WESTYCYJNĄ. -- LWÓW JEST POWO ŁANY DO PROWADZENIA INTENZYW NEJ GOSPODARKI!  ROLNICZO-PRZE. 
MYSŁOWEJ. — TYLKO WYZYSKANIE DÓBR I PRZEDSIĘBIORSTW MIEJSKICH UZDROWI FINANSE GMINY. 


Lwów, 18. styczniu. 

() Jaz wiadomo z ostatnich jposiedzeń 
Rady Przybocznej, Kombisanz Rządu p. 
Strzeleoki most się z planem zaciągnięcia 
wielkiej pożyczki inwesłycyjnej, 

Jakkolwiek z każdem zaciąganiem po- 
życzek należy być bardzo ostreżnym, bo 
nie wolno zapomumać o wm, że po tym 
miłym momencie, kiedy się pieniądze o0- 
trzymuje, następują te liczniejsze a zna- 
cznie mniej przyjemne, w których je 
trzeba oddawać i to wraz z procentami, 
lo jednak zasadniczo nis można zaprze- 
czyć, że Lwów pożyczki potrzebuje. Bez 
niel bowiem nie można myśleć ani o po- 
stawieniu miasta ma poziomie wymogów 
cywilizacyjnych, ami o ożywieniu ruchu 
handlowego i przemysłowego, a co za tem 
idzie, zmniejszaniu bezrobocia i podnie- 
sieniu siły ekonomicznej miasta. 

Jednak ze względu na tę odwrolną 
stronę medalu, to jest konieczność odda- 
wania pożyczki, mie jesl tem więcej obo- 
jęlną rzeczą, na jakie cele zostanie ona 
użyła. 

Bo dwa momenły należy lu wziąć pod 
ścisłą rozwagę, a mianowicie: czy rze. 
czywiście dzięki dopływowi funduszów 
mieszkańcy Lwowa zyskają wzządzenia 
wieikomiefskie, a zarazem czy dzięki 
przeprowadzonym inwestycjom zwiększą 
się dochody gminy do tego stopnia, że hę 
dzie można pożyczkę spłacić bez ucieka- 
nia się do środka  najniesympatyczniej- 
szego, to jest do dalszego obciążania lud- 
ności podatkami. 

Z tego powodu mie będzie już obecnie 
prządwcześnie zwrócić uwagę p. Komisa- 
rza ma te dezyderaty mieszkańców i po- 
trzeby miasta, które  przedewszystkiem 
winny być zaspokojone. 

(iejednakrolmie już „Gazeta Poranma“ 
pommszała niemożliwe stosunki higiontcz- 
ne i samitarme, panujące, z małymi tylko 
wyjątkami, w większości piekarń lwow- 
skich. Rczpanoszony tam brud i nie- 
chlujstwo, brak odpowiednich przyrzą- 
dów i odpowiednich pieców do wypieku, 
ozywią naprąĄwde pmzecięlnemu Lwowia- 
minowi gorżkim i obrzydłym każdy ka- 
wałek chleba pawszedniego. 

W jakich warunkach pracuje więk- 
szość miekarń lwowskich, to ponad wszel 
„ką wątpliwość stwierdziły komisje sani 
tarno-policyjne przeprowadzające rewizje 
w piekarniach. Dość przytoczyć pelwiem 
aułentyczny fakt, który się zdarzył pod- 
czas jednej z takich rewizji. 

Qzłonkowie komisji zwiedzając rław- 
ną piekamię w porze mocnej, w mroku 
naftowej lampki spostrzegli robotnika, 
który w brudnych, zabłoconych butach 
i nieczyściejszem od nich ubraniu, spał 
snem sprawiedliwego na jakiemś biało po 
łyskującem posłaniu. 

Przy zbliżeniu się do mmiemanego tap- 
ozanu, okazało się, że były to.. niecki 
z ciastem, na które bez troski fogl znu- 
żony pracownik, 

Podobnych pnzykladów możnaby mno 
żyć w mieskończoność, lecz rezygnujemy 
z tej wątpliwej przyjemności, bo i po 
cóż obrzydzać mieszkańcom naszego mia- 
sta jeszcze bardziej ton codziemny po- 
karm, bez którego obejść sio mie może, 
póki niema sposobu zmienić tej sprawy 
na lepsze. 

Czynnikom decydującym jednak uwa- 
żamy za potrzebna jak najnsilniej przy- 
pomnieć tę sprawę. Nie ulega howiem 
wątpliwości, że kwestję pieczywa we Lwe 
wia może należycie rozwiązać tylko uię- 
cie tej sprawy przez gminę. 

Zastrzegamy się z góry, że nie jesteś- 
my zwolennikami ełatyzmu i uważamy 
za wskazame pozostawianie jak najszer- 
szego pola do rozweju przedsięhiorczośc: 
Trywałnej. Jednakowoż są pewne 'dzie- 
dziny życia, któremi dle dobra publiez- 
nego, dla dobra szerakiej masy ludności 
jadnak winna zająć się gmina. 

Do takich kordrczności, wytworzo 
nych istniejącymi warunkami, nałeży 
bezwarunkowo stworzenie nowocześnie 
urządzonej i odpowiednio szeroko rozhu- 
dowansj piekarni macbanicznej. 

Tylko taka, w zarządzie i pod kon- 


trolą aminy pozostająca niekarnia, 
wadzona energicznie i sprężyście przez 
usdołnionego fachowca może położyć 
kres tym wszystkim niedohorom wagi i 
materjału, wiecznym nutarczkom cenniko- 
wym, wypiekom w chlebie karakonów | 
tym podobnych niespodzianych przypraw, 
na ktoru od lat długich Lwów jezt bez- 
apalacyjnie skazany- Przykład ćnmych 
wielkich centrów wskazuje zreszlą, że tak 
jak nie można dzisiaj wprost wycbtazić 
sobie wielkiego miasta bez własnej rze- 
żni, kitóraby regulowała. cemy targowe i 
dowóz odpowiedniego materjalu 1uzeźmin- 
nego, tak miemniej nie można sobie wy- 
obrazić wielkiego miasta bez własnej, we 
dług najnowszych wymogów techniki u- 
rządzonej i odpowiednio szeroko rozbu- 
dowanej piekarni, 

Zaklad taki bowiedm. należy do takich 
samych instytucji użyteczności publicz- 
nej jek trarńwaje, wodociągi, światło %- 
lektryczne itp., bez których wielkie mia- 
sto chejsć się nie może. 

Jesl to zwłaszcza mieodzowną potrze- 
bą u mas, tak wobec przytoczomelzo po- 
wyżej niesłychanego stanu ogółu piekarń 
łwowskich, jak i, wobac tego, że jedyna 
na większą skalę rozbudowana fabryka 
chleba we Lwowie „Merkury“, założona 
w latach puzedwojennych, ze  swojem: 
przestarzałemi urządzeniami już również 
adnowieda nawoczesnym wumnmom 


wię 


Smierć 


pro- | a będąc własmością prywatną, 


nie daje 
rękojmi, iż mie przejdzie w miefachowe 
ręce. 

Powstała wprawdzie w ostatnim oza- 
sie nowocześnie urządzona fabryka chle 
ba „Snop“, lecz przedsiębiorstwo to mo- 
że pokryć tylko bardzo drobną ozęść za- 
potrzebowania i mie może mzwiązać kwe- 
slji pieczywa we Lwowie. 

A jakkolwiek względy na zaopaltnzenie 
mieszkańców w dobre i tanie pieczywo 
powinny być już sama dla tej sprawy roz 
sirzygające, to nie są one jedyne, jakie 
winmy powodować zarządem miasta. 

Niemniej rozstnzygającym wimiem lu 
być wzgląd na potrzebę wyprowadzenia 
polityki gospodarczej miasta z tego zato- 
ru, w jakim  grzęźmie ohecnie, To jest 
zubożzjącego tak gminę jak mieszkańców 
łatania dziur budżetowych przez nakła- 
danie co raz to nowych podatków z zu- 
pelnem niemal pominięciem obfitych żró- 
del dochodowych z majątku i przedsię 
kiorstw przemysłowych gminy. 

Nie ulega wątpliwości, że jedynie o- 
twarcie tych ź4jdeł może doptowadzić 
do sanacji gospodarki i finansów miej- 
skich. A należy jeszcze podkreślić z tem. 
więkezym naciskiem, że Lwów posiada 
jąc największy w Polsce majątek ziem- 
ski, liczący wraz z dobrami fundacyjne- 
mi 12.800 morgów, jest przedewszysikiem 
nnwnlany dn rrnwadzamia na cernrnka sk” 
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:ę gospodarki rolniczo-pzzemysłowej. 

Najbliższą zaś do tego drogą jest wla- 
śnie założenie piekarni miejskiej, Piekar- 
mia taka, zasilana własnym materjałem 
do przeróbki przemysłowej, mająca do 
dyspozycji inne uaklady miejskie, może 
równocześnie zapewnić miastu tani i do- 
bry ohlob, stać się nader intratnem przed 
siębiorstwem  dochodowam. Nie mależy 
bowiem zapominać, że na usług tej pie- 
karni mmjożna mader . wydatnie wyzyskać 
caly aparat miejski. 

Wiadomo, że usilnem staraniem gmi- 
ny winno być zekonomizowanie przet- 
siębiorstw przemysłowych miejskich. A 
czyż można sobie wyobrazić lepsze wy- 
zyskanie w pierwszej linji elektrowni 
miejskiej, jak użycia jej jako siły popędo- 
wej dla tego wielkiego zakładu przemy- 
słowego, w którego uslugi z miemniejszą 
korzyścią można wprzęgnąć i inne za- 
klady miejskie, jak Zakład wodociągowy 
jako taniego dosłarczyciela wody i Miuj- 
ską kolej elektryczną dla rozwózki chleba, 

A bezwątpienia, że rozwózka chleba 
apecjainymi wozami tramwajdwymi wy- 
paðirie i taniej i szybciej i bygjeniczniej, 
miż piaklykowane dziś rozwożenie pie- 
czywą w brudnych wozach, ledwo wiloką- 
cymi slę chabetami końskimą. 

Niemniej i produkty wtómme bądą 
mogły być z korzyścią użyte. Naprzykład 
przy równie pożądanej rozbudowie miej- 
skiej gospodarki mlecznej, można będzie 
z pożytkiem użyć mleka pustego, serwat- 
ki i maślanki, do wyrobu pieczywa lnk- 
surowego, a pozwoli na to pełniejsze 
i tem intratniejsze rozszerzenie  przed- 
siębiorstwa.- 

Ogremiczeni oiasndmi ramami artyku- 
łu dziennikarskiego  paprzestajemy na 
tych kilku uwagach, w pelnej nadziei, że 
wystarczą one w zupełności, aby zwrónić 
Zarządowi miasta uwagę na potrzehę i 
korzyści związane z realizacją podanego 
przez nas projektu prodnktywnej rozbu- 
dowy gospodarki miejskiej. 


gruźlicy! 


LUDZKOŚĆ UWOLNIONA OD STRASZLIWEJ ZMORY. — ZDOBYCZE NAUKOWE SŁAWNEGO BAKTERJOLO- 

GA FRANCUSKIEGO GALMETTE'A. -— CO TO JEST B. C. G.? — NALEŻY SZCZEPIĆ NIEMOWLĘTA PREPA- 

RATEM ANTYTUBERKULICZNYM. — —- 13 LAT ŻMUDNEJ PRACY. --- OGROMNY SUKCES BADAŃ CALMET. 
TE'A. — HOŁD WIELKIEMU DOBROCZYŃCY LUDZKOŚCI. 


Paryż, w styczniu. 

(H). W paryskiej Akademii Nauk 
wygłosił sławny uczony, profesor Cal- 
mette, dyrekilor Instytutu Pasteura sen- 
sacyjny dazczyt o swoich doświadcze- 
niach w zakresie szczepienia entytn- 
berkulicznego niemowląt. Calmette cd 
dłuższego czasu pracował nad tem za- 
gadnieniem. Pralklyka znacznie prze- 
wyższyła nadzieje, pokładane w no- 
wym środku leczniczym. 

Szczepionkę nową, noszącą nazwę 
B. C. G. (Bacillns Calmette-Guerin) 
zyskuje się z prawdziwych bakcylów 
gruźliczych, którym specjalną metodą 
otbiera się jadowitość (wirulencie), W 


| przeciwieńslwie 


| 
| 
| 


do innych mikrobów 
nie udało się to dotychczas nigdy u 
bakeyiów gruźliczych, 

13 iat prącował Calmette i poezy- 
nił cgromną ilość żmndnych ekspery- 
mentów. Po tysiącznych próbach, 
przedsięwzięlych na zwierzętach, — 
stwierdził uczony nieszkodł'wość pre- 
paratu i mógł wreszcie przystąpić do 
pierwszego szczepienia. 

Z Gzieci, poddanych szczepieniu 
przeciwgruźliczemu, zachorowało w 
ciągu pięciu lat siedm, gdy 83 pozosta- 
ło przy zdrowin. Natomiast z dzieci 
iuieszczepionych zachorowało na sto w 
Tarvżn 22 (d linca 1924 do i- grudnia 


Pieniqdzmi albo miłością 


TRZEBA W SOWJETACH PŁACIĆ ZA OTRZYMANIE PRACY. 


Moskwa, w styczniu. 

W najwyższym sądzie sowieckim 
odbyła się głośna sprawa, dosadnie 
charakteryzująca stosunki w dziedzi 
nie zwalczania przez bolszewików kle 
ski bezrobocia. Na ławice oskarżonych 
zasiadł jeden z najbardziej wybitnych 
kierowników zawodowego ruchu ro- 
botniczego i zasłużony komuniste 
Sieleznew, oraz 7 jego wspólpracow 
ników, również komunistów.  Sielez 
new piastował urząd naczelnika bir 
ra pracy w Leningradzie, jcdynic 
prze niego można było uzyskać praec 


w przemyśle tekstylnym. skórzanym 
i in. Korzystając z tego stanowiska 


Sieleznew ustanowił regulamin, we 
dle którego każdy bezzokotny przeć 
uzyskaniem pracy miał uzyskać od a- 


gontów Sieleznewa specjalną „kartkę 
wykazuiącą, że zapłacił kwołę 50 ru- 
bli zł. (przeszło 25 dol.). Bez takiej 
kartki nikt w Leningradzie żadnej pra 
cy uzyskać nie mógł. Dotyczyło ie 
jednak bezrobotnych męzczyzn. Na 
tomiast kobiety bezrobotne miały o 
piacić uzyskanie pracy „miłością“ 
W tym celu czynna była odpowiednia 
organizacja. _ Współpracownicy Sie- 
'cznewa urządzali „przegląd“ wszyst- 


| kich młodych kandydatek do pracy 


Najładniejsze skierowano do Sielez: 
newa. Jedynie pu przejściu przez jego 
sypialnię można było dostać przy: 
dział do fabryki lub biura, Opornych 
i nieładnych do pracy nie dopuszczo 
0. Działo sie to bezkarnie w stolicy. 


1927 paddano szczepieniu 52.772 dzie- 
ci. Śmierlelność wynosiła wogóle 3.1 
proc, z tego wypadków tuberkulozy 
było ty'ko 0.9 proc, 

Tylko w najrzadszych wypadkach 
—. mówił profesor Calmette — dziecko 
jest z urodzenie chore, nawet jeśli oj- 
ciec lub matka są gruźlikami. Zakaże- 
nie nasiępuje jednak bardzo wcześnie, 
zwykle w pierwszych trzech tygod- 
niach. Zadaniem postępowania ochron- 
nego jest, aby dziecko w tym właśnie 
czasie zabezpieczyć przed groźnym 
wrogiem — gruźlicą. 

B. L G. ma lę wielką i nieocenio- 
ną zaletę, że może być stosowany na- 
wet m niemowląt w pierwszych tygo- 
dniach życia. Działanie szczepienia 
[rwa przez 

pięć lat, 
a więc w czasie, który jest najniebez= 
piecznicjszy. 

Należałoby zatem — zdaniem Cal- 
metle'ą wprowadzić szczepienie 
przeciwgruźlicze pod przymasem pra- 
wnym. Co prawda — sprawa ta napot- 
ka jeszcze pewne trudności, jak to by- 
ło swego czasu z wprowadzeniem 
Szczepienia  Jennerowskiego przeciw 
aspie, 

Odczy znakomitego uczonego wy- 
wolal ogromne zainteresowanie i zy- 
skal wielki aplauz licznie zgromadzo- 
nego audytor,um. 

O ile zdobycz naukowa Calmette'a 
rzeczywiście okaże się tak wartościo- 


wą, jak to juz teraz możne z wiel- 
kiem prawdopodobieństwem  przypu- 
ścić — znajdzie się niewąlpliwie ten 


uczony wśrod na,większych dobroczyń- 
ców ludzkości, dla klórej gruź'ica jest 
jeszeze ciągle tak groźnym wrogiem... 
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uiLLUA ZBOŻOWA, 
Lwów 18. stycznia. 

Skromne obroty w otrębach żytnich, 
za które płacono w ramach dotychczaso- 
wych notowań. 

Dla zboża chlebowego brak zaintere- 
sowania, gdyż młyny wstrzymują się od 
kupna z powodu nagromadzonych zapa- 
sów. 

Tendencja utrzymana, 
ospale, 


usposobienie 


KURSA ZBOŻOWE. 

Lwów 19. stycznia. 

Pszenica kraj, dworska ex 1927 750— 
760 gr. +8.00—498,00, Pszenica kraj. zbio- 
rowa ex 1927 730—740. gr. 46.00—47.00, 
Żyto małopolskie ex 1927 690 gr. 38.50— 
39.50, Jęczmień małopolski browarnia- 
ny 670 gr. 40.00-—41,00, Jęczmień małop. 
przemiałowy 640 gr. 33.05—34.50, Jęcz- 
mień  małop. pastewny 600—610 gr. 
32.00—33.00, Owies małopolski ex 1927 
450 gr. 32.25—33,25, Kukurudza rumuń- 
ska 34.50—35.,50, Ziemniaki przemysło- 
we 5.50—6.00, Fasola biała 40.00—450.00, 
Fasola kolorowa 40.00—45.00, Fasola 
krasa 50.00—55.00, Groch 1/2 Victoria 
55.66—60.00, Groch polny 40.00—50.00, 
Bobik 33.00—34.00 Mieszanka pastewna 
w ziarnie 00.00—00.00, Wyka 30.00—31.00 
Siano słodkie krajowe prasowane 750— 
5.50, Słoma prasowana 4.25—4,75, Hre- 
czka 38.00--3y9,00, Len 68.00—71.00, Łu- 
bin nicbieski 24,75—22.75, Rzepak ozi- 
my ex 1927 68.00—71.00, Mąka pszenna 
40 proc. brutto za netto łącznie z wor- 
kami loco Lwów 82.00—83.00, Mąka 
pszenna 50 proc. brutto za netto lacz- 
nie z workami loco Lwów 75.50—75.50, 
Mehba żytnia 6b proc. brutto za netto łą- 
vznie z workami loco Lwów 59.00—50.00, 
Grysik kukurudziany 49.00—50.00, Mąka 
kukurndziana 3160—35.00, Otręby żyt- 
nie netto bez worka 24.25—24,75, Otręby 
pszenne netto bez worka  24.75—25.25, 
Kasza hreczana 50 proc. calówek 50 proc. 
połówek  71.00—73.00, Kasza jaglana 
71.25—75.25, Kasza jęczmienna 56.50— 
57.50, Pęcak 54.00—55.00, Proso krajo 
we 42.00—44.00, Makuchy lniane 49.00— 
50.50, Koniczyna czerwona krajowa natu- 


ralna  230.00-—260.00, Mak niebieski 
100.00—120.00, Mak siwy 85.00—100.00, 
Worki jutowe wyr. Stradom. Warta 


1.70—1.80, Cząstochowianka 75 kg. za 
sztukę 1.65—1 70, Worki używane dobre, 
za sztukę 1.50-—1.60. 


GIEŁDA 6 WARSZAWSKA, 

Warszawa, 19. stycznia. (Tel. G. P.) 
Bank Dyskontowy 136, Bank Handlowy 
123, Bank Polski 164, Bank Zachodni 
34.50, Bank Zw. Sp. Zar. 92.50, Firlej 54, 
Węgiel 100.50, Lilpop Ran 41, Modrzejów 
43.75, Ostrowiec 83, Rndzki 50, Staracho- 
wice 62.25, Haberhusch 165, 

Warszawa, 19. stycznia. (Tel. G. P.) 
Dolary St. Zj. 8.86 1/2, Belgja 124,09, Lon 
dyn 48.36, N, Jork 8.88, Paryż 34.98. Pra- 
ga 26.35, Szwajcarja 171.37, Wiedeń 
125.24, Włochy 47.06 1/2. 5 proc. poży- 
czka konwers. 66.75, poż. kolej. konwers. 
60.50, pożyczka kolejowa 102, dolarówka 
63.50, 8 proc. listy zast. Bku Gosp. Kraj. 
94, 8 proc. listy zast. Bku Rolnego 93, 
8 proc. oblig, komun. Bku Gosp. Kraj. 93. 


GIEŁDA UNAKOWSKA. 


Kraków 19. stycznia. (Tel. G. P.) Bank 
Pol. 162, Bank Przem. 100, Tohan 13.80, 
Zieleniewski 165.60, Trzebinja 0.60. Paro- 
wozy 38, Siersza 13.26, Górka 90, Niemo- 
jowski 2.50, Siersza d. 54. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych 19. stycznia. (Tel. G. P.) Pa- 
ryż 20.40 1/2 Londyn 25.31, N. Jork 
5.19.05, Belgja 72.37 1/2, Włochy 27.45 3/4 
Hiszpanja 89.05, Holandja 209.40, Berlin 
123.68 1/2, Wiedeń 73.15, Sztokholm 
139.50, Osło 138.10, Kopenhaga 139.05, 
Sofja 3.74 3/4, Praga 15.38 1/2, Warszawa 
58.15, Budapeszt 90.75, Białogród 9.13 3/4 
Ateny 6.92, Konstantynopol 2.69, Buka- 
reszt 3.20, Helsingfors 13.09, Buenos Ai- 
res 221 3/4. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń 19. stycznia. (Tel. G. P.) Am- 
sterdam 285.72, Belgrad 12.17, Berlin 
168.84, Bruksela 98.75, Budapeszt 123.88, 
Bukareszt 434 1/4, Kopenhaga 189.80. Lon 
dyn 34.55 8/4, Madryt 121.65, Medjolan 
47.48, N Jork 708.55, Oslo 188.50, Paryż 
27.84. Praga 20.98 7/8. Sofja 5.10, Sztok- 
holm t030, Warszawa 78.71, Żurych 
13645, Amerykańskie 706, Niemieckie 
16SG7, Francuskie 27.88, Jugosłowiań- 
skie 12.45, Polskie 79.72, Węgierskie 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 21. stycznia 1028. 


Głośnik TELEFUNKEN L. 666 


reprodukuje czysto i g'ośno słowo, 
muzykę i spiew. 


Jeneralne Przedstawicielstwo: 


Polskie Zakłady „SIEMENS S.A. 


Warszawa, Foksal 18, tel. 30-31, 294-59, 29-16. 


bobota, 41. stycznia 1948. 
Warszawa (1111) 17.45 Transmisja Z 
Krakowa. (Słuchowisko dla młodzieży). 
19.36 Odczyt z cyklu „Portrety literackie“ 
p. t „Władysław Orkan“. 20.30 „Wesoła 
wdówka“, operetka Lahera. 22.20. Trams- 
misja muzyki tanecznej. 
Kraków (566) 17.45 
dzieci: „Złota kaczka“ 


kocik raajowy. 


rńUusam auvurusi RADIOWYCH. 
Piątek, Z0, stycznia 1928. 
Warszawa (1111) 16.40 „Spóleczne i go- 
spodarcze znaczenie oszczędności odczyt. 
17.45 Transm. koncertu z Katowic. 19.30 
„Zabawa dzieci — zagadnieniem spo- 


Sluchbwisko dla 
przez p. H. Za- 


łecznem'. 19.55 Pogadankę muzyczną wy À zz, 0. 
głosi prof. Niewiadomski. 20.16 Transmi- | krzowską w wykonapiu artystów Teatru 
sia koncertu symfonicznego z Filharmonji | ZEJSKSgO. ©. de AL í 
A Ek, rm z Warszawy. 22.30 Mu- 

Poznań (344) Katowice (422) Wilno Poznań (344) 20.30 Trzeci wieczór ży- 
(435) Kraków (566) 20.15 Koncert z War- | czeń. (Orkidstra wojskowa, soliści). 22.30 
Szawy. Dancing. 

Królewiec (329) 20.05 Wieczór recy- Katowico (422), Wilno (435) 20.30 
tacyj (Goethe, Nietzsche, Strindberg). 21.05 | Transmisja operetki z Warszawy. 22.30 
Kwartet smyczkowy (Ehrenberg, Dwo- | Muzyka tameczna. 
rzak). 22.30 Muzyka taneczna. Wrocław (322) 20.10 Występ skrzypka 

Praga (349) 20.00 Koncert póśw. u- | Lieco Amara (Bach, Reger, Hindemith). 
tworom Smetany. 21.40 Koncert muzyki | 31.10 Rewia szlagierów. (Koncert orkie- 

stralny). 

Londyn (361) 21.00 Koncert symio- Londyn (361) 20.15 Koncert fortepia- 
miczny  (Srnetama, Haydn, Wagner R | nowy (Impromptu Chopina). 20.45 Kon- 
Strauss). cart orkiestry wojdkowej z udziałem teno- 


ra. 22.35 Rewja kabaretowa „Czarny Kot". 
28.30 Muzyka  tameczna z Hotelu „Sa- 


p 
u 


Lipsk (366) 20.15 Koncert orkiestry 


Lipsk (366) 20.15 „Om i ona“ recyła- 
cje i orkiestra. 22.80 Muzyka taneczna. 

Frankfurt (428) 20.15 „Oboa kobieta“ 
sztuka w 4 aktach Bnissona. 


Brno (441) 20.00 „Poacałunek* opera | wojskowej. d 4 
Smetamy. Hamburg (594) 20.00 Wieczór muzyki 

Langenberg (468) 20.15 Wieczór roz- | operetkowei (Kapela policyjna). 23.30 
maitości muzycznych (orkiestra, skrzyp- | Dancmg. 


Langenberg (466) 19.45 Recytacje u- 
tworów K. Szhónherra. 20.15 Wesoly wic- 
czór kabaretowy. 23.00 Muzyka taneczna. 

Boriln (484) 20.30 Inscenizacja farsy 
Fischera p. t- „Romans w kuchni“. 22.30 
Lekcja tańca i muzyka taneczna. 

Wiedeń (517) 20.45 „Wiosna, ope- 
Menachjum (535) 20.00 „Die Faschings- | retka Lehara. 22.15 Jazzband z Hotelu 
anarika w 3 altach Kallmena Rniefni**, 


Gwaii rani, FORĘRAJEGAWNĄEKE E OOO ZĘ 
123 78, Szwa carskie 136.20, Renta majo- | POLSKIE Tow. Szkoły Średniej w Za- 


ce, śpiew). 22.30 Muzyka taneczna. 
Berlin (484) 20.30 Transmisja koncer- 
tu z Akademji śpiewaczej. Wieczór pośw. 
kompozytorom współczesnym. 22.30 Mu 
zyka rozrywkowa. 
Wiedeń (517) 19.80 „Czarme domino" 
opera kom. w 3 aktach Aubera. 


] 
francuskiej. 


fon 


wa 065 Rents lutowa 0.87, Renta koro- leszczykach poszukuje z dniem 1./II 
nowa 0.493, Dunaj 5 Adria 86.90, Turec- br. kwalifikowanego kierownika dla 
kie 47.70, Bankverein 30.10, Bodenkredit Pryw. Gimnazjum humanistycznego. 
1!6 Kreditanstalt 64.50, Anglobank 6.10, Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Tow. 

H'roteczny 77. Kompas 0.98, Landerbank 91F 


23.20, Merkury 27.60, Kolej północna 1606 
Żivnesteństa 111.75, Austr. kol. państw. 
27.50, Kolej południowa 13.30, Alpiny 
42.80, Krupp 16, Poldi Hutte 151, Prager 
Eisen 341, Rima 140.80, Skoda 256.25, 
Siersza 10.16, Silesia 0.18, Zieleniewski 
16.80, Apollo 191, Fanto 6,80, Karpaty 
29, Galicja 86, Nafta 38. 


FILOLOGINI poszukuje lekcyj z francu 
skiego, niemieckiego i polskiego, Uczy 


dosikonale metodą mdywidualną. Zgło 
szenia „Fiłologini', 
ściuszki 2. 


Biuro Brücka, Ko- 
936 


PANNA dobrze sytuowana, nauczycielka. 
lat 29, o wysokiej kulturze ducha, milej 
powienzchowności, posiadająca real- 
ność, nawiąże znajomość z panem do 
lat 45, na odpowiednim stanowisku. Cel 
matrymonialny. Zgłoszenia pod Malo- 
polska 15“ do Administracji .,Porannej'. 
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CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć kursa fachowe koresponden- 
cyjne prof. Sekułowicza, Warszawa, Żó- 


MATRYMONIALNE. 


GIEŁDA PARYSKA. 12 groszy za wyraz: 


Paryż 19. stycznia. (Tel. G. P.) Lon- 
dyn 124.05, N. Jork 25.44, Belgja 354.54, 
Hiszpanja 436, Włochy 134.50, Szwajca- 
rja 490, Damja 681 1/4, Holandja 1026, 
Norwegja 677, Szwecja 684.75, Praga 75.40 
Rumunja 15.75, Niemcy 606, Wiedeń 369. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn 19. stycznia. (Tel. G. P.) N. 
Jork 487 21/32, Hołandja 12.08 3/4, Fran- 
cja 124.05, Belgja 34.98 1/2, Włochy 92.17 
Niemcy 20.46 1/2, Szwajcarja 25.30 3/4, 
Hiszpanja 28.39, Danja 18.20 3/8, Szwe- 
cja 18.15, Norwegja 18.32 1/2, Helsingfors 
193.60, Praga 164.50, Wiedeń 34.61, War- 
szawa 43.50. 


WOLNE POSADT. 
10 proszy za wyraź. 


| 


> : rawia 42. Kursa wyuczają listownie: 
OBROTY Goni kim t buchałterji.. rachunkowości, kupieckiej, 
b ARAD korespondencji handlowej, stenografji, 


Tendencja mocna. Obrót ożywiony. 
Dol. amer. 8.87 3/4—8.88 1/4, kanad. 
8.83 1/2—8.84. 


nauki handlu, prawa, kaligrafji, pisania 
na maszynach, towaroznawstira, an- 
gielskiego, francuskiego, niemieckiego. 


O nagie 0000 
prospektów. 10854-39 
OGLOSZENIA, POSZUKUJE się natychmiast  sprzedaw- 

a ców do sprzeduży doskonałej i bardzo 


pokupnej praktycznej nowości. Wysoki 


zarobek. Zgłoszenia do Central. „Iło- 

NAURA 1 WIEKOWA. vax" w fTłustem ad Czostków. Znaczek 

10 proszy za wvraz. na odrowiedź. gni 

KURSY HANDLOWE J. HIRSCHSPRUN STENOTYPISTKA polske-niemičeka zc 


stenografią, tylko pierwszonzędńa, po- 
szukiwana. Zgłoszenia pod „Perfekt“ 
do Administracji „Gazety Porannej". 


923-2 


GA, Łyczakowska 34, przyjmują wpi 
sy na nowy 5-cio miestkczny kurs ham- 
dlowy. Pisanie na maszynach. Steno- 
gralja. Początek nauký 1. lutego. 929-3 


—_ 


Ste. 11 


UZELADNIK kominiarski dobrze wybwa” 
Biikowanv od zaraz potrzebny do J. 
Ochockiemo w Borszczowie, 906-4 


POLRZEBNY mlody pomoanik ogrodni- 


kawaler. Zgloszēnia Boryslaw, 
skrvtka 233. 907-3 
„CASINO DE PARIS“ i kawiarnia 


„Louvre“ we Lwowie poszukują inteli- 
gentnego pana (panie), który mógłby 
się stale zająć układaniem reklamy 
przedsiębiorsiwa i komunikatów do piem 
za miesięcznem wymagrodzeniem. Mo- 
szitowicz, Kołłątaja 2. 935-2 


p 


FOSADI FOSZUKIWAN% 
i 3 grosza ZA wYIA 
EMERYTOWANY wyższy urzędnik pań- 
stwowy, imteligenimy — zdrowy, emner- 
giczny, przyjmie więcej dla załyicia. 
czasu administrację jednej lub kilku 


kamienic za skromnem wynagrodze- 
niem. Łaskawe zgłoszenia pod „M. B.“ 
do Administracji, 872-2 


RZĄDCA ekomomiczny z ukończoną szko- 
łą rolniczą, dłuższą praktyką, czlo- 
wiek godny zaufamia, lat 40, żonaty, 
bezdzietmy, z bardzo dobremi polece- 
niami od poważnych osobistości, obec- 
mie na: niewypowiedziamej posadzie, 
zmieni takową od 1. marca lub później 
na umiarkowanych wsiumkach. Łaska- 
we zgłoszenia do Administracji pod 

„Rolnik zawodowy“. 709-7 


STARSZY praktykant restauracyjny po- 
szukuje posadv. Łaskawe zgloszenia du 
admimistracji pod „A. Z.“ 927-3 


FACHOWIEC drzewny z kuikumastoletnią 
praktyką w większym (artaku obezma- 
ny ze wszelką manipulacją  drzesyną, 
inteligentny, zmiemi posadę. Zgloszenia 
pod Zdolny“ do Administracji. 914-4 


KIEROWNIK tartaku, samodzielny z wy- 
kształceniem  hamdlowem,  energiczmy., 
nadzwyczajny fachowiec zmieni posa- 
dę. Hlaskawe zgłoszenia pod „Tartak: 
do Administr. 916-4. 


OGRODNICZY pomocnik kawaler z nkoń 
czoną szkołą ogrodniczą i praktyką, 
obznajomiony w każdej gałęzi ogrodni- 
ctwa obejmie posadę na skromnych 
warunkach. Chętnie koło Lwowa lub 
we Lwowie, Zgłoszenia: Administracja 
pod „Dyplom“. 634 


MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz. 


POSZUKUJĘ od zaraz w śródmieściu 3 do 
4 pokoi z kuchnią, za czynszem z góry 
lub pod. innemi warunkami. Zgłoszenia 
pod B. G. W. do Administracji „Gaze- 
ty Porammej", 869-2 


POKÓJ duży, frontowy, z elektryką w 
śródmieściu do wynajęcia dla pań zaję- 
tych za domem. Zgłoszenia Staszica 7. 
IL. p. drzwi nr. 7. 905-3 


Poszukiwane od zaraz 


dwa pokoje sieganckie 
2 k' mortem i osobnem wejściem 


w śródmieściu. — Zgłoszenia: Sekreta- 
rjat Syndykatu naftowego Kościuszki 7, 


KLATKA schodowa, wejście niekrępujące, 
elegancko umeblowany pokój dojezdża- 
jącemu. Św. Piotra 9, dozorca wskaże, 

938 


ZA 2—4 POKOJOWE mieszkanie z kom- 
fontem dam 1 pokój z kuchnią blisko 
Lwowa. Warunki korzystne. Biuro a 
gloszeń Scherara, Pasaż  Hausmana 
pod „B B.“ 940. 


KUPNO I SPRZEDAŻ. 
12 groszy za wyras. 


FORTEPIAN lub pianino kupię zaraz. 
Gotówka. Nowacki, Piłsudskiego 17. 
8553 


RZEGNIGY| Tepory az słalki Dicka, 
noże Henkelsa, inłymki Alexanderwerk, 
Renłschner, liesionów 37. 083-8 


SPRZEJAM futro męskie podbile baran- 
kamı w dobrym stanie, Tarnowskiego 
15. drzwi 4. ŚL 

FORTEPIAN dobry sprzedam tanio, Kam- 
piana 15. dozonca wskaże. 917-2 


Str. 12 


PIANINO używane kupię okazyjnie, w do- 
brym stamie, zapłacę gotówką. Admimi- 
stracja 
no za gotówikę'”. 


FORTEPIAN konoceriawy, krzyżowy, czar- 
ny, okazyjnie do sprzedania. Wiado- 
mość: Rynek Firma Markiewicz, 
sklep korzenmy. 931-3 


r 
rz, 


PARA koni do wyjazdu, maści jednakiej 
kasztany, po 4 lal. miary 18, rosle, do- 
brze odżywione, tanio do nabycia u 
Władysława Kunastewicza w Dobro- 
milu. 926 

ORYGINALNA amerykańska kasa Natio- 
nal kontrolna okazyjnie do sprzedania. 
Zgłoszenia pisemne pod „National“ do 
biura Ogłoszen, Zimorowicza 14. 

930-3 


WIELKA POSEZONOWA SPRZEDAŻ 


bu00 m. flaneli glad. i desen. za 1 m. zł, 
1.50; 5000 m. barchanu za ł m. zł. 1.40; 
500 m. radjo barchanu za i m. zł, 1.25; 
2000 m. ręczników za 1 m. zł. 1.20; 1000 
szt. ręcznak. odpasow. 1 szt. zł. 1.25; 3000 
szl. zefiru żyrard. i zagr. 1 m. od zł. 1.30; 
1500 sat. prześcieradeł odpas. za 1 szt. 
zl. 5.25; 2000 m. kretonu na firanki za 1 
m. zł. 1.25; 500 m. firamek za 1 m. zł. 
1.10; 1500 m. obrusów za 1 m. zł. 5.50; 
1500 m. płótna białego za 1 m. zł. 1.40: 
D00 tuz, serwetek za 3 szt. zł. 1—; 500 
ścierek odpas. za 1 szt, zł. 1.50; 500 tuz. 
chusteczek do nosa za 6 szt. zł. 3.—; 509 
pledów zimowych za 1 szt. zł. 6.50. 
HALICKI MAGAZYN NOWOŚCI 
Lwów, ul. Halicka 15. 


Zamówienia załatwiamy odwrotną pocztą 
920 


A | 
=s 


UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową na 
nazwisko Michał Teodorowicz sym Jana 
z Nadwórnej ur. w roku 18938 wydaną 
przez P. K U. w Słamusławowie. 910-3 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę woj- 
skową Grzegorza Pucentały, rocznika 
1891, Basyry, wydaną przez P. K. U. 
GCzortków. 943 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę woj- 
skową, wydaną przez P. K. U. Stryj ma 
nazwisko plutonowy Henmam Kalman. 

866-3 


NYKOŁA HRYHORUK, urodz. w r. 1902. 
umieważnią  zgubioną książeczkę woj 
skową, wydaną przez P. K. U. Bu 


RÓŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraz. 


„Gazety Poramnej" pod „Piami- | 
303-6 


„GAZETA PORANNA" z dnia 21. stycznia 1928. 


PANIE, które chcą pięknie wyglądać na 
balu, powinne odwiedzać Paryski In- 


stytut Kosmetyczny, Boumłarda -4. Dla 
pań urzędmiczek zniżki. 933 
UNIEWAŻNIAM książdezkę wojskową, 


wydaną przez P., K. U. Stryj, na nazwi- 
sko Błenesż Jan, urodzony Stara Ropa, 
zamieszkaly Wołanika. 942-3 


KAŻDEMU bez poręki sprzeda. i wypo- 
życzy meble wszelkiego rodzaju na dłu- 
goterminowe spłaty firma Jaikób Czysz, 
Lwów, Rutowskiego 7 (naprzeciw ka- 
tedrv). Rok założenia 1894. 894-15 


Magistrat miasta Horodenki, 


| 
| 
| 
| 


CHOROBY WuNERYCZNE i z 


KAPELUSZE i woale 


DR. JÓZEP GRUTZ unieważnia zgubioną 
książeczkę wojskową. P. K. U. Stryj. 
882-3 


zastarzała | 
skórne, neurasienję seksualną .eczy spe- 


cjalista Dr. Fiisch, Wałowa 1i u498 
POMIESZKANIA grumtownie maluje na 


dogodne warunki Firma Leichter, Sic- 
niawska 12a. Telefom 42—99. 852-3 


żałobne poleca w 
wielkim wyborze Topolnicka, Kopernika 
l. i. Pasaż Mikolascha I, p. 702-3 
02:5 


Horodenka, dnia 17. stycznia 1928 


KONKURS 


motorowego, a to przemysłowego o sprawności 70q i gospodar- 


czego a sprawności 40q na dobę. 


Oferty wnosić należy do Magistratu w Horodence do dnia 


1. lutego 1928. 


liorodenka, dnia 17. stycznia 1928. 


L. 356/28 
na wydzierżawienie ma' ącego się urządzić w Horodence młyna 


í 
Burmistrz. a 


CHRYSLER 62 


IABNIE JAK 


WYPUSZCZGNA 
Z LURU STRZAŁA! 


Nr. 83:8 


PIĘKNE niedrogie kwiaty karnawałowe 
Pelczyńska 1. II p. 932-2 


„co CZYTAĆ G NALEŻY” świeżo wydany 
katalog z kalendarzem na rok 1928 wy- 
syła na żądanie darmo księgarnia MA- 
RJANA HASKLERA w Stanisławowie. 

10713 3 


POSZKODOWANI wojną i Wojną i wałoryzacją 
czytajcie „Gazetę Społeczną” „ tygodnik 
Waszej obrony Lwów,  Pelczyńska 
54). Róbcie nalychimast zastrzeżenia: 
waloryzacyjne. List wyborczy wierzy- 
cicli, (Numera okazowe bezpłalnie). 

912 

SPROSTOWANIE, |. Marja Skibowa, ża- 
mieszkala przy ul. Kalecza 12., właści- 
cielka sklepu naflowego przy ul. św. 
Zolji 22, niema nic wspólnego z Marją 
Skiba, zamieszkalą przy ul. Jagielloń- 
skiej 18., areszlowaną za kradzież pła- 
szcza ma szkodę Królika. 973 


POKÓJ DO ŚNIADAŃ, wraz z restauracją 
i handlem delikatesów w. większem mie 
ście powiatowem zaraz do odstąpienia, 
względnie wydzierżawienia. Może być 
też spólnik z odpowiednim kapitałem. 


Zgłoszenia pisemne „Restauracja“ do 
Centrali. Reklamowej, W; ul. Koral- 
nika 4. 94 4-3 


MEBLE NA RATY: 


Nowo otworzony magazyn mebli pod fa- 

chową obsługą — poleca 
HERMAN MUNZER 

Lwńw. nl. Trvbnnalska 4. 


Młodszego 


ELEKTROINŻYNIERA 


dla akwizycji i opracowamia projektów 
poszukuje się dle Lwowa. Wymagana 
biegła korespondencja polsko-niemiecka. 
Zgłoszenia zawierające życiorys, odpisy, 
świadectw, referencje, warunki i termin. 


901 -3 


wstąpienia pod „Praktyka“ do General- 
nej Ekspedycji Ogłoszeń, Lwów, Legjo- 
nów 1. 051 


Najnow:-ze iypy 


samochoddw Prega 


osobowych, ciężarowych, au'obusowyc 
już nadeszły. 


Reprezentacja Lwów, Jagiellońska 7. 
Tel. 305. 


Matko, nie rozpaczaj! 


Najgroźniejsze nawet zapalenie s óry 
weg: dzie ka usuną radykaln e bezkon- 
kurencyjne, od lat 25 powszechnie uży- 
wane, środk do pielęgnowania ciałek 
ni mowiąt 


Sześciocylińdrowy motor z wentylacją mecha- 
nizmu, która zapewnia mu długotrwałość. 
Słynny siedmiołożyskowy wał Chryslera, 

usuwając najmniejszą wibrację, umożliwia 
szybkie i równowmierne  przyśpieszanie. 
Słynne hamulce hydrauliczneChryslera działają 
momentalnie i równomiernie. Elastyczny 
motor umożliwia regulowanie szybkości od 5 
do 1ookilometrów ra godzinę, na bezpośrednim 


PUDER, MYDŁO | KREM 
„BEBE SZOFONANA . 


| „OLLA* 


jedyna istnieją- 
caniedościgii0- 


na marka Św a- 


biegu. Kierownica nowego systemu daje się 7 SER RH 
regulować. Karoserie, o niebywale pieknych KASIA oike 
ztukę 


barwach emalji i kształtach budowy. Obejr- 
zyjcie typ 62 w wystawowych salonach 
Chryslera. Wyprobujcie niesłychany komfort 
tej maszyny i jej chód—nic was to nie będzie 
kosztowało i do niczego was nie zobowiąże, 
Obejrzyjcie też Chryslera 80, 72i 52—Chrysler 
buduje maszyny rozmaitych typów i w 
rozmaitych cenach! 


Ceny sprzedaży 
detaliczne] za 
tuzin Nr. „1208 - 
zł. 540. 


FABRYKA 
Pantofli i Pa; uczy 


Lwów, ul. Wronowska 4, (boczna Koper- 
nika), poleca i wykonuje pantofle wszel„ 
kiego rodzaju, papucze na podeszwie skó; 
rzamej i filcowej. Papucze na buciki a la 
Śniegowce, buty do polowania itp. 


zt *—, Nr. 1202 - 


RECEPTA. 


La 
JENRALNA REPREZENTACJA NA POLSKE 1 W.M. GDANSK: "AUTO-KONCERN ™ WARSZAWA 
SALON WYSTAWOWY: WILCZA 9-A TEL. 123-27. BIURO: WIERZBOWA 8 TEL. 123-29 
Chrysler Sales Corporation, Detroit, U.S.A. 


Najnowszy przepis na przepłynięcie 
kanału La Manche, podany przez pannę. 
Logan: Sicdź w łodzi i odżywiaj się do- 


RER RR OD 00 WCM 3 SBE RAR E o 


brze!. 5390-10 
CENY OGŁOSZEŃ: miczny itd.) 50 gr, za wiersz i szpalt. | posady 3 gr.„. cała strona ogłoszeniowa | przekazów nie bonifikujemy. —. Uwaga: 
Za wiersz 1-szpałtowy milimetrowy | milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach | 285 zł, pół strony ogłoszeniowej 150 zł, | Kolumny ogłoszeniowe są podzielone ną 


(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
slem 12 gr., za wiersz 1 -szpalt. milime- 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 30 gr., 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
1-szpalt. milimetrowy (szer, 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono- 


100 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 69 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob- 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za slowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywatne za slo- 
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub 


cała strona tekstowa 180 zł, caia strona 
pod nagłówkiem (1-sza) 570 zł. Ugłosze- 
nia zamiejscowe 30 proc. droższe. — Za 
ogłoszenia w miejscu zastrzeżoriem, ogło 
szenia osobno stojące i hez numeru doli- 
czamy 25 proc. Odpowiedzinlności za ter- 
minowy druk nie przyjmujemy. Porta 


Z drukarni Spółki wydawniczej: GROD KI I SPÓŁKA, pod zarz. J PŁOCKIEGO, we Lwowie. 


8 łamów  (szpalt), tekstowe na 4 lamy 
(szpałty). 

PRENUMERATA miesięczna 
Z dostawą na miejsce lub prze- 


sylka pocztową . » e , "L 6.58 
Bez dostawy e.. s.s.s., tl. 4.50 
Za granicą AA E JUR) zł 700 


Odp. red. STEFAN KRZYZANOWSKI, 


